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C h o ro b a
O j c a  ś w .

CITTA DEL VATICANO, 25.
11. Dziś popołudniu ogłoszono o fi­
cja ln i' b iuletyn w  sprawie stanu 
zdrow ia papieża, stwierdzający, 
że P.’us X I, po odprawieniu rano 
Mszy św. aosta} dusznicy. P ierw ­
szej pom ocy lekarskiej udzielił pa 
pieżow i dr Ruscchii, poczym  O j­
ciec św  przeszedł pod opiekę 
sw ego ieKarza przybocznego prof. 
Milam

S z a l  a m o k u
BOM BAJ, 25. 11. W obozie w o j­

skowym W allai pod Nowshera w 
nocy  jeden  z żołnierzy indyjskich 
w artow ników  dostał napadu sza’ u 
(am ok) Oszalały zołnierz zam or­
dow ał 4 oficerów  i 3 podoficerów  
śpiącycn w  nam iotach oraz zranił: 
2 oficerów , m. in. zośtał zabity 
dow ódca obozu podpułkownik 
Grey

P o  m orderczych strzałach żo ł­
nierz usiłował zbiec. Traliony ku­
lą  ścigających go paoł zabity. 
Trzej podoficerow ie Hindusi zma­
rli. Ogółerr. ofiaram i szału (cm o ­
ka) padło 30 osób.

w a

C i e p ł o
R a n o  m g ł y

Przewidywany przebieg pogody w 
dniu 26 bm chmurno z rozpogodze­
niami. W godzinach popołudniowych 
na zachodzie miejscami deszcze. Dość 
ciepło. Temperatura około 10 st. U 
miarkowane wiatry zachodnie. Rano 
miejscami mgły.

Harô oiueso cmilet. Radykalnego
OBYWATELE STOLICY -  POLACY!

W dniu 18 grudnia 1938 r. odbędą się wybory do Rady M ie j­
skiej m. st. W arszawy. D ocen ia jąc polityczne i gospodarcze zna­
czenie w yborów  stajem y do r,.ch, W fS U W A JĄ C  K A N D Y D A TU RY  
LUDZI, KTÓ RZY BRONIĆ BĘDĄ IN TERESÓW  NARODU P O L ­
SKIEGO.

W IM IĘ ZASA D  PROGRAM U N ARO DO W EG O ROZPOCZN Ą 
V\ ALK Ę Z ŻYDOSTW EM .

ZAO PIEK U JĄ  SIĘ POŁOŻENIEM  NAJSZERSZYCH M AS 
LUDNOŚCI STOLICY. Samorządy m iejskie winny przystąpić do 
gospodarczej i społecznej przebudowy miast, by stały się one ośrod­
kami przemysłu i handlu, dającym i pracę i zatrudnienie polskim 
robotnikom, rzemieślnikom, kupiectwu i in teligencji zawodow ej, 
by m ogły w  sobie pom ieścić nadm iar ludności wsi polskiej.

Pierwszym  etapem przebudowy państwa polskitgo i odrodze­
nia życia  gospodarczego jego  stolicy  będzie wyplenienie w pływów 
żydowskich. Do walki o niezależność gospodarczą Polaków w P o l­
sce, do walki o spraw iedliw ość sp ołećzną, opartą na zasadach ka­
tolickich  i narodowych, do walki z zalewem żydowskim w naszej 
stolicy  wzywamy wszystkich Polaków'.

Z ryw ając z dawnymi zw yczajam i partyjn ictw a idziemy do w y­
borów  nie w im ię ciasnych interesów partyjnych, ale dla prow a­
dzenia zdecydowanej walki na terenie Rady M iejskiej w myśl 
progi amu N arodow o - R iadykalnego. Każdy kandydat z naszych 
list złoży następującą uroczystą deklarację:

„Zobow iązu ję  się zawsze i wszędzie w alczyć bezwzględnie 
z żydostwem  i jeg o  u roszczeniam i w życiu  W arszawy i w całej mej 
działalności brać przede wszystkim pod uwagę interesy jak n a j­
szerszych mas polskiej* ludności, albowiem w nich widzę ostoję 
Narodu i Państwa polskiego'*.

NARODOWY KOMITET RADYKALNY 
ODŻYDZENIA WARSZAWY

BAKON JOZEF dyr, liceum  handlow ego, b. poseł na Sgjjgfr 
BIERNACKI - PORAJ JANUSZ adwokal, BILL STAN ISŁAW  
kupiec, BOBIŃSKI K A ZiM IE RZ dziennikarz BOCZYŃSKI ST A ­
N ISŁAW  b. prezes Br. Pom ocy S. U. J. P., BRO DOW SK I W Ł A ­
DYSŁAW  dr. m edycyny, CZAPIŃSKI LUDOMIR podstarszy cechu 
kraw ców  członek Zarz. Zw. Rzem. Chrzęść., CZARKOW SKI JERZY 
adwokat, CZERWIŃSKI JERZY adwokat, członek Żarz. Zw. Adw.

Polskich, DĘBOW SKI EUGENIUSZ *ecer, DM OW SKI EUGE­
NIUSZ JE RZY  adwokat, DOBROW OLSKI - D O l IW a  W ITOLD 
kupiec, F A B Ia NI H A LIN A , GĘBSKI EUGENIUSZ handlowiec, 
GELLO JAD W IG A kupiec, GLINICKI SATU RN IN  kupiec, GLU­
ZIŃSKI TAD EU SZ publicysta, b. redatkor naczelny ABC. GOER- 
NE AN TO N I b. vice-prezes Zw. Prac. Sam orządowych, GROCHO- 
W ICZOW A H ELEN A, GRODZKI JÓZEF viceprezes Stow. Kupców 
Polskich, Prezes Zarz. Okr. Związku Polskiego, HEINRICH  LU­
DW IK redaktor czasopism a „A larm ", H *zE W IC Z  STAN ISŁA W  
adwokat, JODZEW ICZ JA N  adwokat, K ALIN O W SK I KAZIM IERZ 
prawnik, R EM N ITZ E D W A RD  p rzemysł->wiec, Czł. Zarz. Gł. Zw ią­
zku Polskiego, K M ITA  STA N ISŁA W  dr. m edycyny, KOCHLEW  
SKA LEO K A D IA , KO ł OW IECKI M IECZYSŁAW  urzędnik pry­
watny, KOROLEC JA N  redaktor naczelny dzienn. ABC, KO ZAK 
TOM ASZ przem ysłowiec, K O W A LIK  J o Z E F  ślusarz, K RZY- 
SZTO FO W ICZO W A JADW IG A, KW IATKO W SK I PRZE M YSŁAW  
urzędnik prywatny, KURCYUSZ JE R ZY  adwokat, ŁYŻW IŃSKI 
W ITO LD  adwokat, M ALEW iCZ JA N  adwokat, M ARCINKOW SKI 
W ŁAD SŁA W  inżynier. M IACZYŃSKI FRA N C ISZE K  hydraulik, 
M ICH ALAK EDW  \RD kupiec, przew. Zw. Kup O pałowych, M IE­
RZEJEW SKI FRAN CISZEK stolarz, M 1ŁASZEW SKI JANUSZ dr. 
medycyny, M USZALSKI E DW ARD adwokat, MYSZCZYŃSKI 
IGNACY inżynier, sekr. Zarz. G łównego Zjedn. Polskich Inżynie­
rów Katolików, OSTFOM ĘCKI M IROSŁAW  b. prezes Bratniej 
Poipocy Politechniki W arszawskiej, PAW LEN K O  R YSZA R D  ku­
piec, b. przewodn. Chrzęść. Zw. Kupców Opałowych, PĄC ZK O W - 
SKI M IE CZYSŁA W  adwokat b. czi. Żarz. Zw. Prac. Samorz., P L A ­
MO W SKI ZYG M U N T urzędnik b. wiceprezes Zw. Prac. U żytecz­
ności P ublicznej „P ra ca  Polska", POLKO W SKI CZESŁAW  inży- 
nież, PRÓSZYŃSKI M IECZYSŁAW  adwokat, ROSSM ANNOW A 
A LIN A, ROSTAFIŃ K I M IECZYSŁAW  wiceprezes Zarządu Gł. 
Związku Polskiego, ROŚCISZEWSK1 W ITO LD  aptekarz, SALSKI 
TAD EU SZ b prezes Związku Mło dzieży N aroaow o -  Radykalnej, 
SNOPEK A N TO N I technik, b. wiceprezes Zw. Met. Praca Polska, 
SUCHODOLSKI H E N R YK  adwokat, SZCZECIŃSKI JERZY b. pre­
zes Bratniej Pom ocy S. G. G. W ., SYLW ESTROW ICZ W ŁODZI­
MIERZ lekarz, TO D TLEBEN  T A D E U SZ inż., prez. Zw. Polskich 
Inżynierów Elektryków, TUSZYŃSKI JA N  inżynier, W ARĘBSKI 
AN TO N I kupiec, W ĘGLIŃSKI ZD ZISŁ A W  prawnik, W ILC2EW - 
SK V - TAI,LEN  W AN DA, W OJTK IEW ICZ H EN RYK  metalowiec, 
W ŁOD EK STA N ISŁA W  dziennikarz, W ŁO D K O W A  LUDM IŁA, 
W YSZYŃSKI JAN dzienmkarz.

D e m o n s t r a c je
a n t y ż y d o w s k i e
w Johannesburgu

JOHANNESBURG, 25. I I .  We 
czw artek wieczorem  doszło w  J o - 
hcunnesburgu, stolicy Unii Połud­
niow o - A frykańskiej do w ielkich 
dem onstracji antyżydowskich.

Po ukończeniu zebrania partii 
nacjonalistycznej uczestnicy sfor 
m ow ali pochód, wznosząc oKrzyki 
przeciw ko żydom  Doszło do starć 
w' czasie których 35 osób odniosło 
ciężkie lub lżejsze obrażenia, zaś 
dw ie osoby znajdu ją  się w  n ie­
bezpieczeństwie ż j cia. P olicja  usi­
łowała rozpędzić m anifestantów 
przj pom ocy pałek gum owych, 
musiała jednak źrebić użytek z 
bom b gazowych, ażeby przyw ró­
cić w zględny pokój i porządek.

Późnym  wieczorem  rozeszła 6ię 
pogłoska, że Żydzi zami srzają u - 
rządzić kontrm auifestację przea 
klubem  niem ieckim , na skutek 
czego ustawiono specjalne poste­
runki policji przed budynkiem 
klubu.

O ŚWIADCZĘ v  Lt 
RA BINA WISE

NOVTv  JORK, 25. 11 Duże p o ­
ruszenie w yw ołało oświadczenie 
publicznie głośnego przywódcy 
żydów amerykańskich rabina W  - 
se, który ostro przeciw staw ił się 
się projektow i osiedlenia żydów  w 
koloniach niem ieckich w  A fryce.

Jednocześnie rabin W ise wystą­
pił z żądaniem pod adresem A n ­
glii, ażeby prz< szła cd  słów  , do 
czynów  i nareszcie pow zięła ja ­
kieś konkretne zarządzenia, przy­
noszące istotną ulgę żydom . Zda­
niem rabina Wise Anglia powinna 
zezwolić na osiedlenie się w  A n­
glii conajm niej 13.000 uchodźców  
żydow skich z Niemiec, oraz 10 000 
żydów  w  Palestynie.

Zbrojny napad na delegację polska

Polska obsadza przedterminowo
p r z y z n a n a  o b s z a r ;  C z a  ; z * f  i  J a w o r z y n y

Mimsuerstwo spraw 
nych  kom unikuje-

Dnia 24 listopaaa na delegację 
polską do mieszanej kom isji deli- 
m itacyjnej polsko -- słow ackiej 
udaiacei się samochodami na 
spotkanie z delegacją słowacką 
przez terytorium  czesko -  słow ac­
kie, zorganizowany z o s ta ł napad 
band ludności, z udziałem władz 
i w ojskow ych  czynnej służby cze­
chosłow ackich.

Napad nosi! w  żela o cechy ak­
tu św iadom ego i zorganizowanego. 
Pokaleczeni przy tym zostali dwaj 
c B onkow ie delegacji oraz uszko­
dzone sam ochody.

Napad miał m iejsce w ok o li­
cach. m. Zam ki Orawskie, w  głębi 
terytorium  słow ackiego, na tere­
nach nie m ających nic wspólnego 
z przeprowadzanym i rektyfika­
cjam i granicy.

Ponieważ incydent o podobnym  
charakterze miał już m iejsce w 
piątek ub. tygodnia w  okolicy 
Czacy, delegacja polska zmuszona 
była. po stwierdzeniu św iadom ej 
złej w oli władz słow ackich, p rze ­
rw ać dalsze prace 

Rzad polski przedsięwziął k ro ­
ki zapewniające zadośćuczynienie 
i zabezpieczające terytoria nrzy- 
znan przy dehm itacji Polsce.

Zam k. Orawskie (po węgiersku 
A rva -  Varal:a) położone są o 25 
kilom etrów  od granicy polskiej na 
teryi m u m , co do którego P o lsk a ' 
nie w ysuw ała pretensji. W m ie j- | 
scowośei tej znajduje się piękny I

zagra n icz -. zamek starożj tny, na którym w  
| dawnych wiekach niejednokrot­

nie rezydow ali panowie polscy. 
Jak się dow iadujem y w najbliż­

szych godzinach w ojska polsk;e 
mają podobno obsadzić obszary 
pograniczne, przy znane Polsce, 
Przedterm inowe obsadzenie tych

obszarów jest wynikiem  stałego 
przeszkadzania pracom  kom isji de 
lim itacyjnej ze strony pewnych 
czynników słowackich.

W  związku z ostatnim incyden­
tem należy podkreślić kampanię 
antypolska, jaką prowadzi od sze­
regu dni cześć prasy słow ackiej.

W  ro c z Iw o w a
L w ów  wspaniale m anifesto­

w ał swą wierność Rzeczypo­
spolitej. Znów przypom niał 
bezprzykładne m ęstwo polskie 
go społeczeństwa z pam ięt­
nych dni listopadowych. D z ; 
nie wystarczą jednak stewa  
hołdu, dziś —  tak jak w ów ­
czas, toczyła się walka o pol­
skość L w ow a —  toczy się wal 
ka o wielkość Polski. W a lk a  
ta m a jedną cechę, która o- 
gromnie obniża jej polot i roz 
pęu —  to codzienność lej w al­
ki. Bo —  lo już w-szystko tru­
izmy —  nie ty Iko w ielkim  wy 
siłkiem , ale przede wszystkim  
codzienną pracą tą przyszłą 
wielkość Polski budujem y. 
Ale przez tę codzienność w y­
siłku zatracam y poczucie jego 
dalekosiężności, drobne dziś 
staje się nieraz ważniejsze od 
wielkiego jutra.

A by odśw ieżyć spojrzenie  
w przyszłość, wzrok zwraca 
się ku tym chw ilom , które da­
ją przykład wielkości wysiłku. 
To czerpanie w-skazań z did

obrony L w ow a, niech będzie 
naszym hołdem —  dla miasta 
zawsze wiernego.

Lw ów  m iał też swą codzień 
ność. Przecież społeczeństwo 
lwowskie dzieliło się na grupj 
polityczne, przecież agitacja 
klasowa m usiała poczynię 
szczerby w jednolitości pol­
skiego społeczeństwa. A  jed ­
nak zasłużony —  a jakże d~iś 
w cień odsuwany —  obrc nea 
Lwowa brygadier Czesław Mą 
czyński, daje takie świadee- 
twro walczącem u L w owo w ' '

„T ak a przecudowna zgoda 
i harm onia zapanow ała w tym 
środowisku od pierwszej chwi 
1 walk i przetrwała cały ciąg 
bojów  lw ow skich... Ten mir 
stanów przedarł powoli frou - 
ty i rozszedł się po ojczystych  
łanach, zachęcając do zgody i 
braterstwa j w zyw ając do 
w-spólnego wysiłku w obronie 
jednej, wspólnej z iem i".

Ten cud zjednoczenia spra- 
w iło przede wszystkim  poczu­
cie, że dokonują si? rzeczy

wielkie, wobec których m a­
łość dn a codziennego musi 
ustąpić. Dziś brak nam w łaś­
nie tego poczucia wielkości 
wysiłku. A lbo zam ykanie się 
W kapliczce własnych spraw', 
albo obrona stanu posiadania.

D op :ero gdy zrozum iem y, 
jak  głęboko musi sięgnąć 
przebudowa naszego życia na 
rodowego, że nie lyiku form y, 
ale treść m usim y zm ienić —  
w i w czas powstanie J dziś po­
czucie wielkości i wysiłku.

D rugim  czynnikiem , podw a 
ja jącym  siły obrońców' L w o­
wa —  była wiara w słuszność 
sprawy. W ielk ość sprawy mie 
r^yła się wielkością wiary. 
Znow u więc m yśląc o dzisiej- 
szości pam iętać m usim ^, żc 
n ia łjm i ofiaram  i drobnymi 
ustępstwami wielkiego dzieła  
nic dokonam y —  trzeba nam  
dziś poświęcenia, bo bez nie­
go gm ach przez nas budow a­
ny nie będzie m iał mocnych  
fundamentów'. z

W reszcie  to co stopiło je d ­

nostki w zbiorowość —  w al­
ka. Dzi* tłum aczym y to na sło 
wo praca Jakże m ało m am y  
prawdziwie pozytywnego w y­
siłku, a gdy m łodzież ofiaruje  
bezinteresowną swą pracę —  
podejrzew a się ją o chęć zy­
sków politykierskich. Pozy­
tywny wysiłek musi być u pod  
stawy każdego poczynania, 
nie rzucanie haseł i wzywanie  
do pracy innych.

Dziś te trzy czynniki —  wiel 
kość w ysiłku, wiara i w alka—  
muszą być nakazem, p łjn ą -  
cym z ofiary Lw ow a. Rozw i­
nie je, m usi je rozw inąć m łod  
sze pow ojenne pokolenie, któ 
re zerw ało niesłuszne podzia­
ły, k tóre chce widzieć naszą 
wielkość w harm onii sprawie  
dliwości społecznej, które w y­
maga poświęcenia, przekreśla  
słowo „zasłu ga".

Tylko niech te słowa będą 
nie jak deklam acja, a jak k o­
nieczny kontakt pom iędzy na  
rai, a odpow iedzią będzie co­
dzienna praca. J. W .

N iewątpliw ie inspirow ana jest 
ona przez czynniki, którym  zale­
ży na zaostrzeniu stosunków pol­
sko -  słow ackich, gdyż stara się 
wyolDrzym ić drobne zmiany tery­
torialne na rzecz Polski, przem il­
czając bolesne straty na rzecz Nie­
miec, które zajęły  p-zedm ieście 
Bratysławy po drugiej stronie D u­
naju i prastarą stolicę morawską 
Dziewin.

I Ostatni incyaent oraz ton nie-i 
1 których pism słowackich jest do­

wodem  działania jakichś szkodli­
w ych  czynników , które w brew  in ­
teresom zarówno narodu polskie­
go, jak  i słow ackiego w yw ołu ją  
szkodliwe tarcia m iędzy dwom a 
narodami.

ANTYPOLSKA DZIA­
ŁALNOŚĆ SŁOWAC­

KIEGO KIEROWNIKA 
PROPAGANDY

BR A TY  SŁA W  A, 25. 11. W
ostatnich czasach słow acki kie­
row nik propagandy red. Murgasz 
rozwinął ostra kampanie antypol­
ską.

! Słow acka agencja donosi, że 
1 red. Murgasz dokonał w  tow arzy­

stwie dziennikarzy zagranicznych 
objazdu Spiszą i O raw y celem  w y ­
kazania, żc luaność protestuje 
przeciw ko przyłączeniu do Polski. 
Jest to dalszy ciąg kampanii, k tó­
rą protyadził red Murgasz, stara­
jąc si? podburzyć ludność m ie j­
scow ą rozisew aniem  wiadom ości, 
iż Polska żąda całego Spiszą i 
Orawy,
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TEATR WIELKI: D-. „Miłość 
Cygańska'’ z L. Me ssał, Z Fuiycz- 
kowsKp , Wasielem. Jutro Faust" w 
rewelacyjnej inscenizacji dyr. A. Doł- 
zyckiego

TEATR NARODOWY: O godz. 
'8  wieczór „Szaleństwo".
. TEATR NOWY: O godz. 3-ej
„Złoty deszcz".

TEATR POLSKI: O godz. 8 ej
„uarązka Rozmarynu". We wiórek 
„Papa Nikoiu-os". *

TEa TR M AŁY: Dziś „Rozwiedźmy 
-Je” .

TEATR LETNI: O gc Iz. 8-ej 
„W  roił giownej barbar? B ow .

TEATR ATENEUM: 8 w. „Świę- 
:oszeK‘* Monerą

TlA.TR KAMERa i .NY : Sztuka
Roger wart'n du Gara pt. .JRodzeń- 
sr.ro Thierrj”.

TEa TR MALICKIEJ „Trafika Pani 
Genermowei" z Malicką.

INSTY1LT REDUTY: O g. 8.30 
„Uckkła mi przepióreczka” .
' 8.tSr ..Księżna Czar raszka”

IWA* E QUT PRO QUO- ..Nic nłe 
wia lomo’

, ^CRICOl" teatr awangardowy
malarzy krakowskich (Królewska 13) 
o g. 2i  średniow.eczna komedia fran­
cuska „Farsa mistrza Patelina”

< TEATR ORTYMA W TEATRZE
WIELKIM: W niedzielę u 12 i 4 pp. 
po raz ostatni iairadośnie|sza ta.ika 
„Tomcio Paluch i Śnieżka”  z adzia- 
iem 160 -sob oraz chóru, baletu, or­
kiestry Bilety w Orb:sie i w kasach 
Teatru Wielkiego cały dzień.

TEATR .„MAŁE QU1 PRO ąU O "
Teał- .iMaie Qui pro Quo" wysię- 

pttje dziś w piąte1, z sensacyjną pre­
mierą rewii aktualności p. t.

w i e l k a  c z w ó r k a
ugrpszającej szereg tematów poli­
tycznych i •społecznych

Premiera wzbudziła kolosalne zain­
teresowanie.

f— ” " ■ i

[
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K IN A  CH R 7E ŚC IJA Ń SK 1E
Inform acje o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży tel. 7.11-25.
HOLLYWOOD: „Złote kobietki” , 

i rewia.
ITALIA: „Pobiźne kłamstwo".
JURATA: „Gdy kwitną bzy”  i

„Za kulisami filmu”.
KINO PARAFII Sw. AUGU­

STYNA: „Corkił generała Bankra- 
tow“
J U K O  PAR. SW A N D R ZE JA ’ 

„P iętro w v*ej“ .
KOMETA. .D w aj mężowie p. 

Yicky* i rewia.
MARS: ,Jtu wolności”  i ,,Pomylo­

ny mkaior” ,
MIEJSKI „Dziewczę z Paryża"
PRAGA „Bitwa na Brodway’u“
PRASKIE OKO: „Od wtorku do 

czwartku" i „Królowa tańca".
Ro m a  ..Złotowłosa-’
SCKÓŁ. „Znachor" i dodatki.
STUDIO: „Wędrowny Naród".
ŚWIAT: „Lekarz pięknych kobiet” 

i „Dziewcz-zni. szuks rriłosci” .

M łodzież nie mogła uczcić
u t o c w s l o ś c t  o s w t t b u d i ó n i a  L w o w a

O b u r z a j ą c e  z a r z ą d z e n i e  w ł a d z  s z k o l n y c h
Wspaniałe uroczystości w  dw u -1 narodow ości ruskiej (ukr.L  To

aziestą rocznicę oswobodzenia zarządzenie posiada moc obowią
Lw ow a zakłócone zostały przez 
przykry ircydent, oburzający ka­
żdego narodow o -  m yślącego P o ­
laka i poniżający naszą godność.

żującą do dnia dzisiejszego i nie 
zostało anulowane.

Wiadomo również, że na kilka 
lat przed wydaniem tego zarzą-

Oto bow iem  znaczna część m ło -1 dzenia, wpłynął wniosek b. po- 
dzieży szkolnej szkół lw ow skich I słanki p. M. Jaworskiej domaga­
nie m ogła brać udziału w  uroczy- |jący się zniesienia nazwy u licy : 
Jtościsch w  dniu 22 lis to^ ^ n  7 „ mnerTirarw
powodu nauki w  szkołach
jtościsch  w  dniu 22 listopada z „L w ow skich  D zieci”  a motywem

jego  rów nież: „ch ęć puszczenia 
w niepam ięć bolesnej tragedii, 
by nie diażn ić U kraińców ” .

R YĆERSKO 5C 
* 0 1  W T W

W arto także przypomnieć, że 
urządzane w  awo!m czasie uro­
czystości w dniu 22 listopada 
każdego roku ani w jednym  w y­
padku nie przekroczyły ran. na­
rodowego wychow ania młodzieży 
polskiej i nie dawały najm niej­
szego powoau de wydania okólni­
ka wyżej cytow anego, zwłaszcza, 
ie  uroczystości te oJbyw ały się 
tylko w szkołach polskich. Przy 
pominsm y, że w iym czasie t. „. 
w 1922 roku kiedy Kuratorium  
lwowskie zarządzeniem swoim u- 
stanow iło dzień 22 listopada ja ­
ko uroczysty i wolny od zajęć 
szkolnych w  tym  również roku 
zezw oliło szkołom a językiem 
wykładowym  ruskim na każdora­
zowe ućŁczenie rocznicy śm ierci 
ukraińskiego poety Tarasa Szew­
czenki. To zezwolenie do dnia

N i EZW  i *  E  
' i ' V D E b f f .

W ładze szkolne w ydały zarzą­
dzeni, że w  dniu tym  mają być 
w zasadzie normalne zajęcia szkol 
ne, a po 3 godzinach nauki wpdług 
uznania kierow nictw a, w olno m ło­
dzież polską zaprowadzić na cmen 
larz O brońców  Lw ow a. Skutek 
takiego zarządzenia by ł tuki, że 
uiektóie szkoły uczciły dzień ten 
w sposób odpowiadający znacze­
niu chw ili, inne natomiast, ogra­
niczyły się tylko d^ urządzenia na- 
Dożeństwa, a zdarzył się również 
wypadek, że jeden z kierow ników  
szkoły taką udzielił instrukcję 
nauczycie low i:

„Jak panu to odpow iada i chce 
pan uczcić dzisiejszą uroczystość 
to proszę pójść na cmentarz, a nie 
—  to proszę uczyć” .

DUŻE ZMIANY
Interpretacja zarządzenia W ładz 

Szkolnych zbyt ■wymowna —  a 
moment w ychow aw czy znakom i­
cie wykorzystany. O czyw iście te­
go rodzaju  instrukcja uniem ożli­
wiła znacznej liczb:,.' m łodzieży 
szkolnej i gronom  naucz, ucz­
czenie w godny sposob 20-lecia  o -  
sw obodzenia Lwowa. Dzień 22 li­
stopada i 20 letnia rocznica tak 
droga dziecicu polskiemu Lw ow a, 
została gorzej potraktowana, ani­
żeli inne tas 'im cow e . uroczysto­
ści” , choćby np. w  rodzaju „dnia 
sadzenia drzew ek", w  których tc? 
wypadkach przychodzą na czas 
obszerne okólniki norm ujące spo­
sób uczczenia tych uroczystości, i 
są zazwyczaj z całą skrupulatno­
ścią -wykonywane.

t O N i z E N I E
P O L S K O Ś C I

Do roku 1934 dzień 22 listopa­
da był dniem wodnym od nauki
ózkom ej i wszystkie polskie szko­
ły  we Lw ow ie w tym dniu urzą­
dzały wspaniałe uroczystości. 
D opiero w 1934 roku Konserwa-- 
toiJum lw owskie za czasów rzą 
dów osław ionego kuratora Ga­
domskiego —  zarządzeniem sw o­
im skreśliło dzień ten z wykazu 
dni wolnych od zajęć szkolnych, 
zaleca jc tylko na lekcjach poga­
danki o znaczeniu tego dnia wy - 
powiadane w sposób „n ie  d ra z • 
niący uczuć narodow ych  uczniów

C Y R K
Ozjś  o  g o d z .  02s w iK cz . 
P O W T Ó R Z E N I  

netneyo ptaęcatnu 
OTWARCIA

cieszącego lię  olbrzym im  po­
wodzeniem. Bilety od zł. 1 do zl 

6 w Cyrku i w Orbisie

dzisiejszego ma moc obowiązu­
jącą. Czyż nie jest to tragiczny 
paradoks?

MCM ITA 
A RZEC .1 ISTOSC
A  na popa.cie tego pozw olim y 

sobie zacytow ać w yjątki z m ow y 
p. ministra św iętosław skiego, w y­
głoszonej dnia 20 bm. w  K rako­
wie z okazji 350 letniej rocznicy 
założenia gim nazjum B. N ow o­
dworskiego.

„W  rożnych okresach historycz­
nych w yitępu ją  próby oparcia me

G d z i e  z n a l e ź ć
d o a r ą  u > n e ?

Na to truane pytanie udzietl oJ- 
powiedzi poranek wierszy humory- 
siycznyh, felietonów i piosenek Zy­
gmunta ipohorskiego w niedzielę 37 
b m. o godz. 12-ej w kawiarni „Prtez 
dziurkę od Kiucza" (Krak. Przedni 8). 
Udziai w poranku biorą: Tadeusz

tylko dla Lw ow a, ale dla całej 
połsKiej m łodzieży bohaterstwa 
męstwa dzielnych „O rląt ‘ godniej | Frenkiel (recytacje) Edward Jasiński 
będzie czczony. T. K. (piosenki) i autor. Wstęp bezpłatny.

Pracownicy1 piekarscy w  Lublinie
w a l c z ą  o  u m o w ę  z b i o r o w o

LUBLIN, 25. 11. (tel. w ł. ABC ) I warunków pracy, które w  niektó- 
W Lublinie w ybuchł strajk p r a - . rYch wvpadkach są opłakane, 
eowników pickaiskich  zjednoczo Celem uiegulow ania tych sto- 
nych w chrześcijańskim  Związku suriaów Z. Z. F. P. Wystąpił z pro- 

tod w ydm w aw czyi h na ideałach zaw odow ym  p racow ników Piekar pozycją  zawarcia umowy żbioro- 
ogolnoludzRicłi pojętych tak bar- \ N ileży  zaznaczyć, że w I wej. W  sprawie tej odbyły się ju ż
dzo oderw ani, że w obec r ich u - j LuLIinie Ę  Uinowy , b ioluwej
suwało się w  cień w ychow anie na- pomiędzy pracownikam i piekar-
rodot mirro, że nn o  iedyn e skim] a pracodawcami na sku 

^poznać młode pokolem. z % k czeg( ^
podstawami duchow ym i, uczucio­
wym i i kulturalnym i, na których 
Naiód opiera sw ój byt i czerpie 
siły tto dalszego rozw oju ” .

O  W Y C H O W A N I E  
K A R 0 3 C W E

To jednak co się stało w  dniu 
22 listopada b. r. w c L w ow ie w  ża­
dnym wypadku nie można uznać 
za zasadę tak pojętego narodow e­
go wychow ania m łodzieży pol­
skiej

W ierzymy, że apel nasz nie po­
zostanie bez skutku i najpiękniej­
szy m om ent w ychow aw czy, jali i 
daje nam dzień 22 listopada nie

rozpię­
tość stawek płacy pomiędzy po­
szczególnym i przedsiębiorstwam i 
piekarskimi. Różnica ta waha się 
od 20 do 40 zł. tygodniowm.

Niezależnie od tego istnieje 
również bardzo duża rozpiętość

dwie konferencje pomiędzy przed 
staw icieLm i obu stron. Jednako­
woż m e zapadły jeszcze żadne po­
stanowienia. Nie dała również re 
zultatów trzecia konferencja  od ­
byta w Inspekcji Pracy. Wubec 
tego w e wszystkich piekarniach 
chrześcijańskich wybuchł strajk.

Do pracy przy wypieku ch lebc 
przestąpili sami w łaściciele p it ­
kam i. ( jk ) .

M a n ip u lu ją c  p is to le te m
s p o w o d o w a ł a  ś m  e r t e i n y  s t r z a ł

Na lawie oskarżonych w sądzie 
okręgowym  zasiadła 60-letnia 
Leokadia Krzyczkowska, oskarżo­
na o zabójstwo swej służącej.

Dom starosty obrzurany kamieniami
Zajltia chłopskie pod Riwą Ruskr

S e n s a c y j n y  o r o c e s  w e  L w o w i e
A '*■> fi

Przed sądem okręgow ym  w e 
Lwowie rozpoczęła się sprawa 
orzeeiwkc m ieszkańcom  W otki 
M azowieckiej w  pow ieck  raw sko- 
ruskim - oskarżonym o udział w  
bójce oraz opór policji.

Zarządzeniem  starostwa pow .a - 
tu rawsko -  ruskiego postanowio­
no zalesie pastwisko należące do 
gron jady W ólka M azowiecka. Za 
rządzeniu temu tr a g ic z n ie  sprze­
ciw ili się mieszkańcy grom ady, 
którzy początkow o wnieśli zaża­
lenie do w ojew ództw a, a Kiedy za­
żalenie to nie zostało uw zględnio­
ne i kiedy przystąpiono do zalesie 
nia terenu, chłopi poczęli stoso­
wać sabotaże.

ich. W  czasie '-ajść obrzucono dom 
kamieniami.

Gnębiona za polskoić
p o p e ł n i ł a  s a m o b ó j s t w o

W  nocy z dnia 10 na 11 m eja br. 
chłopi przeKopmi wal ochronny kamieniami 
tam Ratą Wskutekrerego woda ta- P olicje  widźąc groirią postawę 
ufla ponad 600 ha pastwiska, u - chłopów , by m bar dujących kam ie- 
nkm ożhw iając dalsze prow adzę- niami dom, W którym  schronił się 
nie zalejiani?. i pizedstaw iciel władz, dała salwę

_  . 1 ńź postrach. Rozgorzała wówczas
Dopiern około 30 maja 10 ro- wajka m iędzy chłopam i i policja. 

botniRow pod kierunkiem w ic«- w&lfta ta zlikwI( [owana 7oc-aia 
starosty Bałiśza przystąpiło oo  pj.zp  ̂ yh /t£  siln, ,oslłki p o l -  
no.malnoj pracy na -astwisKu. cyjuf. z W y  Oskiej.
Mimo. ze robotnicy pracowali pod łTł ,

bh m ą oheji, chło£ uzbrojeni . W. 'v n* u; ^ochcJzen ustalono, 
, Kk*iy i k o , /  rzucili ślę fia nich ze kierow nikiem  mjsc byli włością 
i w y :dzili z tere; i p r  cy. Jed- nie Andrzej i Maksym W ozm ako- 
uocze . Otoczy ił c mu w który m wie. Oprócz głów nych  oskarżonych 

om ’ się wicestarosta inż. pociągnięć, zost. u do odpow ie- 
fcyftski w ójt, żądają Wydania uzialuosci t m m  uczestnicy bojki w

, l ic z b ie  o so b  56.
Oskarża w iceprokurator O lbe- 

rek, broni adw. Szewczak.

Niezwykła tragedia wydarzy­
ła się ostatnio w okolicy  Z łoczo­
wa.

Pod pociąg Tarnopol —  Lwów
rzuciła się 17-letnia Janina Dem- 
kow Powodem sam obójstwa było 
stanowisko je j o jca  -  szowinisty

córkę za to, że należała do pol­
skich organizacyj.

Demkówna bądąc córką Polki i 
Ukraińca mań ifertow ała swą pol­
skość, za co musiała cierpieć prze 
śladowanie. Nie m ogąc jednak da 
lej znieść prześladowania popeł-

KrzyczKowska posiadała stary, 
jeszcze z czasów w ojny brauning, 
który przechowywała w  palenisku 
od pieca. 6 lipca r. b. K rzyczkow - 
ską robiąc porządki zajrzała do 
paleniska i w ydobyła zen rew ol­
wer. W chwili gdy go oglądała do 
kuchni weszła je j służąca, która 
widząc swą panią m anipulującą 
rewolwerem przeraziła się i chw y 
cila Krzyczkowską za rękę. Nagle 
padł strzał i kula u godd ła  służą­
cą w brzuch. Natychmiast, we­
zwano lekarza pogotow ia, który 
przewiózł służącą do szpitala Dz. 
Jezus ■Lgfżlfe Tr kttkar Tnnjut po 
przybyciu zmarła

Przeprowadzone śledztwo wy­
kazało, iz śm ierć służącej była 
wynikiem nieszczęśliw ego w ypad, 
ku. Krzyczkowską będąc bezdziet­
ną wdową, nie m ając nikogo z ro­
dziny wr testamencie, napisanym 
przea kilKoma laty darowała ca­
łe sw oje mienie służącej. Dalej 
okazało się, że stosunki pomiędzy 
Krzyczkowską a służącą były jak 
najserdeczniejsze.

tśąd uw zględniając okolicznoś­
ci, wiek i dotychczasową nlekaral 
ność oskarżonej wym ierzył je j 
karę pół roku więzienia z zaw ie­
szeniem.

Z a c i ę c i e  s ię  r e w o l w e r u
U r a t o w a ł o  ż y c ie  n a r z e c z o n e j

ŁÓDŹ, 25.11. (p ) . W e wsi Dme 
nin, tejże gminy (pow . Radom­
sko) popełnił sam obójstw o 28- 
letni Franciszek Olestkiew icz.
Oleszkiewicz od 2 lat chodził do 
17-letniej Krystyny W yciszkiewi- 
czówny, córki sąsiada Ostatnio 
stos inki popsuły się i Oleszkie- 
wicz przybył wieczorom, by osta­
tecznie rozpraw ić się z narzeczo- 
n?» w yjął pistolet i skierował go 
w  głow ę W yciszkiewiczów ny Re­
wolwer zaciął się i nie wypalił.

ukraińskiego, który prześladow ał niła samobójstwu.

„ A t a k  g a z o w y ”  n a  W 3 d o w 'c e
wyicazał sprwneść wojska i społeczeństw i
WADOWICE, 2\ lt. W dniach od 

21 do 23 bm. zarządzono na terenie 
Wadowic pogotowie obrory przeciw­
lotniczej.

Już w pierwszym dniu „  godi 14 
syreny zaalarmowały miatto o zbli­
żającym się nalocie. Placówki zajęły 

Na krzyk dziew czyny w ybiegła natychmiast wyznaczone miejsca, kic-
z sąsiedniego pokoju matka i są 
siad Jan Kołodziejczyk. Oleszkie 
wicz otw orzvł okno i wyskocayl, 
a gdy K ołodziejczyk chciał go za 
trzymać, wym ierzył doń z rew ol­
weru, lecz i tym  razem broń za­
cięła się.

Oleszkiewjca pobiegł do sw ej 
zagrody, ułożył się w  wozowni, 
□a wozie, po czym strzelił do sie 
bie w  skroń, kładąc się trupem 
na m iejscu.

kupuj u ±yda

rujrc przechodniów do najbliższycn 
schronów. Miasto opustoszało zupeł­
nie, a wieczorem tonęło w ciemno­
ściach. Podnieść naleay, śe ludność 
Wadowic zastopowała się dó wszyst­

kich zarządzeń.
We wtorek nastąpiły 3 „naloty”

0 godz. tO, 11 i o 19 We środę, o godz. 
7 powtórzony został nalot. Dzieci 
szkolne, urzędnicy, Którzy apieszyb 
do szkół i pracy, oraz znajdujące się 
na ulicach osoby skierowano do bram
1 schronów. W Mkwidacji skutków na­
lotu brały udział służby przeciwpc 
żarowe, odkażające.

ćwiczenia wypadły nadspodziewa­
nie dobrze, Było to wynikiem sumien­
nego i doskonałego przygotowania.

P o s t ę p o w a n i e  t i K f a u o w e
s p ó ł d z i e l n i  r o l n i c z o - h a n d l o w y c h

Centralne Biuro d j Spraw Firurn ■ powania: otwarte post jowanie 8u
sowo -  Rolnych poaaje uo wiadomo- wniosków, zatwierdzono listy wierzy- 
ści zestawienie stunu posrępowani? u- telności 70 wniosków, zawarto i za­
kładowego spółdzielni rolniczo -  han- twierdzono układy maz zawart" u- 
dlowych i ich central, załatwiane kłady przez wiei zycieli 58 wniosków, 
przez Woj. Urz. Rozjem. w myśl de- pozostała załegłość 24 wnioski, 
krętu Prezydenta R. P. i d.iia 14.1.
1937 r, o ulgach w cpłacie zoiowią-1 
z?.h spółdzielni rolniczych i ich cen- 
tral.

Według tego zestawienia, na dzień i 
1 6. m, zgłoszono wniosków do Woj
Urzę. Rozjem. 303, z których odpadło 
ns skutek wycofania opłat wstępnych 
i braku kompetencji 70 wniosków, po 
zp stało do rozpatrzenia 233 wnioski 
które są w następującym toku postę

A B t  t m c
W Moskach Kuchu 
U ^przociawców ulicznych 
W urzędach pocztowych 
Wc własnych punktach sprze­

daży

f r a n c u s k a
m i s j a  h a n d l o w a

na BatKanach
BUKARESZT, 25. 11. W  Buka- 

eszcie oawi francuŁka m isja 
mndluwa pod kierownictwem  d y ­

rektora umów handlowych A lp- 
1’iand ’a, która przybyła tu, w ce­
lu przeprowadzenia rokowań w 
sprawie nowej umowy gospodar­
czej.

M 's ja  ta w dniu 28 b. m. przy­
będzie z Bukarerztu do Sofii.

Ś n ie g  i w ic h u r a  w  Z a k o p a n e m  *
p r z y n i o s ł y  o l b r z y m i e  s z k o d y

ZAK OPAN E, 25.11. W iejący w in ę  odcinki sieci telefonicznej.

N i e  z w l e k a j

Zakopanem  od dw u dni s :lny 
wiatr aalny, poczynił d o ś . po­
ważne szkody, zryw ając m- In. na 
dwu dom ach dachy.

Poza tem wiatr obalił Uczne słu 
py telegraficzne i te’ e fom cine, co 
na krótki czas przerwało w paru 

I m iejscacn dostawę prądu elek­
try cz n e g o  oraz unieruchom iło pew

Duże stosunkowo szkody p o ­
czynił wiatr w  drzewostanie la ­
sów  tatrzańskich.

Pu w ietr?e spadł, śnieg z desz­
czem, pokryw ając wyższe partit 
gór świeżą powłoką. Wc środę na­
stąpiło w ypogodzenie i zupełne 
uspokojen ie*/

Natychmiast zaorenumpru) A B C  
dziennik naroaowo - raaykalny, je­
dyne w Poisce pismo, które me 
współpracuje z żydowskimi biura• 

mi ogłoszeń
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GHaterki lotalistyczne w atmosferze
S e n s  p o lit y c z n y  n o m in a c ji s e n a to rs k ic h

P r z e m i a n y  r e g u l a m i n u  s e j m o w e g o
W O zoilc  dochodzą do coraz 

większego w pływ u ludzie zgru­
powani w  „Zaczyn ie", organiza­
cji, która jak wiadom o w ydaje 
pismo o takiej nazwie. W spółpra­
cow nicy tego pisma podpisują 
sw oje dzieła w ieiocyfrow ym i licz 
bami. Grupa ta pow oli usuwa na 
plan dalszy przedstawicieli „N a ­
prawy* Ręka w rękę z grapą 
.Zaczynu" idą przedstawiciele

ruchu narodowo - państwowego i 
inni zwolennicy koncepcji pól czy 
całkow icie totalistycznych.

NAPRAWA
„N aprawa" pcdczPs ostatnich 

wyborów pokazała sw oją słabość. 
W wy borach sejmowych poniosła 
dotkliwą porażkę, nieco się pocie­
szyła w wyborach do Senatu, na­
tomiast z nom inacji wszedł do 
Senatu tylko jeden  je j przedsta-

O Z I E K  W  P O L I T Y C E
M ARSZ ŚMIGŁY RYD Z 

U P. PREZYD EN TA
P. Prezydent R P przyjął w czwar 

tek marszałk- śmigłego Rydza, a na 
siepnie premiera Składkowi-', itgo. 

r-ODZIEKOWANIE 
P. 1 REZYDENT.4

Z poler enia t>. Prezydenta lł. P szef 
kattoelatu cywilnej dziękuje wszyst­
kim-osobom i organizacjom. Które na­
desłały żjczenia z okazji święta Nie­
podległości
NKW STRONNICTWA LAJD0Y>E(,0

W dniu 2 grudn a zbkrze się w War 
szawie NKW Stro.„nctwr Ludowego 
na kló-ym prezes Rataj re-eiować be 
dz/e obecną sytuacje polityczną.
PROT Ba FTEI MARSZAŁKIEM

branie, na którym omawiano bieżą­
cą sytuację polityczną. Przede wszyst 
kim postanowiono, jak twierdzą jsoin- 
formowani, przeciwstawić się totali- 
stycznym pr-fjdom w życiu- gospodar­
czym. Na zebraniu obecn.i ch było kil­
kanaście osób.

O 13 PENSJE 
Zarząd Związku Skarbowcow zwró­

cił sic do władz nadzorczym z postu 
latem wypłacenia pracownikom skar­
bowym — zatrudnionym przy egze­
kucjach i przez większą ilość godzin 
— 13 pensji w grudniu.
TAIłC IA W E FRONCIE MOItGES 

W związku z odbytym posiedze­
niem zarządu głównego Frontu Mor- 
ges utrzymują, że tarcia, jakie istnia­
ły m ędzy gen. Hallerem a czynuika-

Za n—.bardrej prawdopodobni ce r - ' kienijącymi Stronnictwem Pracy 
się na temat przyszłej ;c marszałka j n;e r,1a}y załagodzone i gen. Haller 
Sena.i uchoazi ta, że OZN nie będzie t w dalszym ciągu nosi się z zamiarem 
— jak( organ zacja -r  wysuwał sw ej. orzeczenia sie stanowiska prezesa 
kandydatury. Wysunięte naton...iHt I Frontu łlorgeś. 
zostanie nazwisko prof. Bartla, jako i ROZŁAM W PPS
człowieka cieszącego się_ zaufaniem yy sferach politycznych rozeszła się
najwyższych czyiiników W ten spo­
sób prof. Bartel moz.e być wybrany 
nawet przez aklamację.

„ZWROT" W  WARSZAWIE 
Tygodnik Frontu Morges p. n. 

„Zwrot przenieść ma swe wydawnlit- 
fcwo z Katowic do Warszawy Prze­
niesienie to pozostawać miałoby w 
wiązko z tym, że Str. Pracy ma tru­

dności w stworzeniu -nowego pisma 
na miejsce .„u1 owej Kzecz-mospolitej’ ’ .

LEWIa Ta N A POl ITYKa  
Odbyło się ostatnio u jednego z 

przywódców Lewiatana (b. posła) ze-

sensacyina pogłoska, żc b. pos. Ban 
licki zamierza ustąpić z PPS i założyć 
własną grupę partyjną. Jak wiadomo 
p. P>arlicki został ostatni zupełnie od 
sunięty od wph wów PPS.

ZMIANY 
Vt KLUBIE DEMOKR ATYCZNYM 

AT kołach politycznych rozeszła się 
wiadomość, że prof, Michałowicz u- 
Hępuje ze stanowiska prezesa Kiubu 
Demokratycznego. a prezesem klubu 
zostanie b. sen. Kwaśniewski. Sądzą, 
że oznacza fo osłabienie wpływów 
klubu

w iciel, a m ianowicie p. Malsici 
„N apraw a" jest grapą, która m o­
że liczyć na sukcesy w drobnych 
gierkach politycznych, natomiast 
na szerszym terenie niemal zaw­
sze ponosi porażkę.

PŁK. MIEDZŃISKI
Zagadką je3t v  tej chwili rola 

pik M iedzińskiego W ydaje się, 
że wpływy jego  znacznie osłabły 
i tym tłum aczą ludzie jego  b ier­
ne zachowanie się w  czasie ostat­
nich wyborów . Trudno jednak 
przesądzać, czy jest to ostatecz­
ny upadek wpływów tego w ybit­
nego filaru  ozonowego. Płk. Mie- 
uziński jest tak zręcznym polity­
kiem, że umie w ychodzić zw ycię­
sko z najcięższych nawet tarapa­
tów.

p o G L i i L i ;
ZACZYNU

Płynąca dzisiaj na fa li grupa 
.Zaczynu" wyznaje zdecydow a­

nie pogląd) totalistyezne, acz­
kolwiek pozbawione wyraźnego 
piętna program owego. Jej wpły­
wami w snacznjm  stopnia moż­
na tłum aczyć powiewy totaliz­
mu, jakie wystąpiły w życiu P ol­
ski w ciągu ostatnich dni.

WACItJ .UZ 
M* ZW1 K

• Powiewy te są dosyć silne, 
aczkolwiek są pewne fakty wska­
zujące rów nież na tendencje zu­
pełnie odmienne. W kołach poli-

tjczn ych  w skazu ją^  że ostatnie 
nom inacje do Senatu trudno po­
godzić z tendencjam i totalistyez- 
nymi. W achlarz nazwisk miano­
wanych oenatorów jest tak sze­
roki, że nudnoby go bardziej po­
szerzyć bez porozum ienia z opo­
zycyjnym i grupami politycznym  
W, kołach politycznych utrzymu­
ją, że w sprawie nom inacji sena­
torów zasięgana była opinia w i­
cepremiera Kwiatkowskiego.

NOWE ROZMOWY
W kołach politycznych krążą 

rów nież pogłoski, że przed paru 
dniami prowadzone były znowu 
rozmowy między poważnymi 
przedstawicielam i sfer m iarodaj­
nych, a przedstawicielam i Stron­
nictwa Ludowego. Rozmowy te 
jednak nie dały rezultatu z po­
wodu nastrojów  totalistycznych 
w atm osferze politycznej.

REGULAMIN
N astroje te mają się również 

przejaw iać na terenie Sejmu w 
form ie zmiany regulaminu sejmo 
wego. Zmiany te m ają iść podob­
no w kierunku wzmożenia prero­
gatyw marszałka Sejmu oraz uza­
leżnienia zgłaszania wniosków i 
interpelacyj od złożenia pod nimi 
większej ilości podpisów.

Podobne tendencje iv Senacie 
nie natrafiają  na przychylne prz- 
ję c it , zwłaszcza po dokonaniu 
ostatnich nom inacji.

SYLWETKI 1 ZDARZENIA

Patriarcha Kaganowicz

P r z y  D r zw ia c h  z a m k n ię t y c h
s p r a w a  o  z a b i c i e  w i ę ź n i ó w

W  ce lu  za p ew n ien ia  m i e j s c  w  n a s z y c h

SALONACH RESTAURACYJNYCH
uprzejmie prosinw Wie l ce  Szanownych Gości  
o łaskawe wcześniejsze telefoniczne zamawianie 

stolików — tel. 2 . 9 5 - 9 3

DYREKCJA H O T E L U  B R I S T O L  W WARSZAWIE i A.

W  R osji sow ieckiej ustępują 
Krkolei w sposób di amatyczny 
wszyscy nieuawni dygnitarze. 
Na stanowisku pozostaje n ie­
mal jedynie Stalin, a za jego  
plecam i rzeczywisty dyktator 
R osji żyd Łazarz, syn M ojżesza 
Kaganow icz.

Kaganowicz pochodzi z mia­
steczka Rabla gubernii k ijow ­
skiej. Jego o jc iec  by) zarządza­
jącym majątku ziemskiego. Mat­
ka jego  ortodoksyjna żydówka 
umarła niedawno i zosraia po­
chowana w K ijow ie w M ariin- 
skim parku pomiędzy „bohate­
ram i" rew olucji.

Łazarz Kaganow icz był człon­
kiem partii bolszew ickiej od 
1911 r. Na X II kongresie partii 
w 1923 r. nawiązuje ścisłą 
współpracę ze Stalinem. Wtedy 
rozpoczyna się jeg o  kariera. Z o­
staje wybrany na kandydata 
Centralnego Kom itetu partii, W 
r. 1924 zostaje sekretarzem cen ­
tralnego komitetu. Od tego czasu 
dalsza kaiiera Kaganow icza. od­
bywa się bardzo szybko.

Dziś Kaganow icz jest zastępcą 
Stalina jako sekretarza general­
nego partii, członkiem Politbiu- 
ra, członkiem biura organ izacyj­
nego, przewodniczącym  komisji 
dla kontroli partyjnej.

W tym ostatnim charakterze 
Łazarz Kaganowicz przeprowa­
dza ciągle „czyszczen ie" partii. 
Latem 1933 r. oezj szcza ukraiń­
ski aparat partyjny, przy czym 
oliara  tej akcji pada Sktypnik 
przyjaciel Lenina. W  r. 1937 no­
wa czystka ukraińska, podczas 
której usunięty zostaje dyktator 
Ukrainy Postyszew Kaganow icz 
wciąż stoi na czele „zakładu o- 
czyszczania R osji" .

Cieszy się  on nazwą „żelazne­
g o "  komisarza, używanego w szę­
dzie tam, gdzie inni zawodzą. W 
r. 1929 przeprowadza on przy­
musową kolekt] wizac ję ro ln ic­
twa. W  r. 1935 porządkuje tran­
sport. W r. 1937 zajm uje się do- 
prowaJzeniem do porządku cięż ­
kiego przemysłu

Sylwetkę Kaganowicza daje 
„Socja listiczeskij W iestnik" p i­
sząc:

„N ikt nie umie tak dobrze, jak 
on kierow ać różnym i konferen­
cjam i i posiedzeniami. Szkoda 
tylko, że tego rodzaju talent jest 
udziałem człowieka o któiego 
m oralnych kw alifikacjach nie 
może być dwóch zdań. Na jego 
słow ie n ie można n ic budow ać, 
z taką samą łatwością daje przj - 

J rzeezenia, z jaką je  później cofa . 
Rozpoczyna on sw oją  k a iie ię  
partyjną wieay, gdy istniało za­
potrzebowanie na wiarołom stwo. 
A le z drugiej strony czyż n it  był 
on tym , Który najbardziej przy­

czynił sję do wzrostu tego zapo 
tizebow ania".

Łazarz Kaganow icz jest mę­
żem opatrznościowym  żydów nie 
tylko rosyjskich. Żydowski „T o g "  
w  Nowym  Jorku tak pisze o nim: 
nim :

„Zapam iętajcie imię i zacho­
w ajcie  je  w pam ięci: Łazarz syn 
M ojżesza. T o  wielki człow iek len 
Łazarz syn Mojżesza. On będzie 
kiedyś panował w krainie ca ­
ra".

Kaganow icz zresztą nie jest 
sam. Jest on p a tn a ich ą  ca łej dy­
nastii Kaganow iczów. A  więc 
przede wszystkim brat jeg o  M i­
chał syn M ojżesza, człowiek 
przyszłości, członek Komitetu 
Centralnego i Biura O rganiza­
cyjnego, komisarz przemysłu w o ­
jennego, najzdolniejszy po Łaza­
rzu.

Po tym idą pom niejsi Raga- 
nowicze. W szystko bracia Łaza­
rza. A w ięc Juliusz kieruje par­
tią komunistyczną w  Niżnim N o­
w ogrodzie. Aron jest okiem Ł a­
zarza na Ukrainę gdzie zarzadza 
50 sklepami spożywczym i. Trzeci 
brat odgrywa kierowniczą rolę w 
przemyśle włókienniczym , czw ar­
ty w reszcie pracu je w GPLT.

Ale najistotniejszą rolę w dy­
nastii Kaganow iczów po Łaza­
rzu odgrywa' jego  córka Rojza. 
Po śm ierci trzeciej żony Stalina 
A lu lejow ej jesi ona początkowo 
prywatną sekretarką Stalina, a 
po tym jego  nieślubną żoną Tu 
znowu mamy przykład starych 
żydowskich metod Esterki.

LUBLIN. 25. 11. Jak donosiliś­
my rozpoczął się w Lublinie pro­
ces 11 funkcjonariuszow straży 
więziennej z ośrodka karnego w 
Szczekarkowie. Na -wnlcfsek pro­
kuratora sąd zarządził 
lozpraw y.

du będą poruszane momenty, któ­
rych, ujawnienie nic jest pożąda­
ne z punktu widzenia interesów 
Faństwa, m. in. organizacja środ­
ków bezpieczeństwa w karnych 

tajność ; ośrodkach pracy i t. p.
W dalszym ciągu rozprawy sad

Przewodniczący sądu podkreślił przystąpit 
w motywach, że w czasie przew o- ! skarżenia.

do odczytania aktu o -

Niedługo mają ukazać sę
Dekrety oddłużeniowe

ł

Co oznaczate dekrety?

Czy przysotflwnnie nowych zmian?
Odbudowanie zaufania

Jak się dow iadujem y z m iaro­
dajnego źródła, w  najbliższych 
dniach m ają ukazać się dwa nowe 
dekrety oddłużeniowe, jeden do­
tyczący postępowania układowe­
go spółdzielni rolniczo -  handlo­

wych i ich central, drugi obejm u­
jący całokształt zagadnienia od ­
dłużenia w  rolnictwie.

Obydwa dekrety skierowane są 
ku usprawnieniu i wykorzystaniu 
praktyki urzędów rozjem czych.

Tranzakcje z  zydam1 sa nieważne
Nowe rozoorzą zenie we Włoszech

RZYM , 25. 11 W dalszej akcji 
idącej w kierunku ograniczenia 
dopływ ów  żydowskich ogłoszono 
ostatnio rozporzadzc.rie zakazują­
ce notariuszom włoskim opisywa­
nia aktów kupna - sprzcdażv po­

między żydami a A iyjczykam i.
Zakaz ten obowiązuje bezw zglę- 

qu na to, czy tranzakcja przepro­
wadzona jest przez dwie osoby 
prywatne, czy też chodzi o spółkę 
i o^obę prywatną.

C h o ro b liw e  m a ja c z e n ia
a  W i e l k i e j  U k r a i n i e

PR A G A , 25. 11. Od paru ani w 
sferach dyplom atycznych Pragi

S z t o r m
m e  z a g r a z a

brzegom polskim
Stan sztormowy jaki się utrzymuje 

r.ć morzu polskim w nicz) m nie gro­
zi brzegom, gdyż impet nawałnicy 
kierowany jest wzdłuż brzegów w 

k erunku wschodnim.
Burzliwy stan morza utrudnia tyl­

ko połowy na otwartym Bałtyku, na­
tomiast w zatoce połowy odbywają 
się normalnie.

POD/wJ* BRATNIA 
DLOK i IEZROBOTNYM 

Al,O i  r»l?IAFE 
POMOC ZIk.iW A

lansowane są pogłoski o projekcie 
stworzenia „w ielkiej Ukrainy", 
której zalążkiem ma być Ruś Pod­
karpacka. „N arodni Polityka" na­
wiązując do tego projektu tw ier­
dzi, ze jest to pom ysł nie nowy, 
gdyż już po zawarciu pokoju  brze­
skiego, lansowane już były  pom y­
sły połączenia Ukrainy z Czecha­
mi i Słow acją Jednocześnie wśród 
obcych dziennikarzy w  Pradze 
kolportowana jest mapa „C zecho­
słow acji obejm ującej nie tylko 
Ruś Zakarpacką i Ukrainę sow iec­
ka, lecz również Malopolskę wscho 
dnią, W ołyń i B iałoruś". Ten dzi­
woląg z olbrzym im tułowiem  i 
malutką główką w  Pradze budzi 
wśród obcych dziennikarzy zro -' 
zumiało zdziwienie.

(J. W .). Duża ilość ostatnio 
wydanych dekretów wytworzyła 
dość, specyficzną atm osferę. Bu­
dzi się  przede wszystkim pyta­
nie, czy nowe przepisy są obro 
ną przed mogącymi grozi* nie­
bezpieczeństwam i czy też orzy- 
gutowaniem jakiejś nowej, zasad­
niczej akcji rządu.

KIEDY ZMIANY?
„W ieczór W arszawski" widzi w 
dekretach torow anie drogi do 
ważnych zm ian:

W naszym rozumieniu dem ety te 
nie mają aie powinny miec na ce­
lu li tyli. zaostrzenie środl.uw ub 
rony i defensywy. Pomijając nie­
zbędny z 'nnych powodców dekret 
o rozwiązaniu masonerii, sądzimy, 
że dla oorony istniejącego pOiząd 
ku posiaaal -zad w istniejącvcli już 
normach wystarczający instrument 
działania.

Z tego wynika,' że dekrety natę­
ży rozumieć raczej jako przygoto­
wanie i utorowanie drogi dla przy­
szłych dziafań narodu i rządu czyli 
c prawną inaugurację „okresu 
wielkich realizacji" politycznych, go 
ripodarczych i kulturalnych, o któ­
rych słyszymy już od dłuższego 
czaau.
•Jeśli się nawet zgodzić ne zda­

niem „W ieczoru  Warszawsme- 
g o “ , pozostaje jeszcze pytanie 
dlaczego te przyszłe zmiany są 
chowane w tajem nicy? Dotych­
czasowe hasła i slogany obozu 
rządowego nic pozytywnego nie 
wnoszą, a  przecież pierwszym 
warunkiem powodzenia pracy 
jest pozyskanie społeczeństwa. 
„M etodą tajem nicy", zaskakiwa­
nia zaufania społeczeństwa na 
pe\»no się nie zdobywa.

o z a u f a n ie
Tym bardziej wszelkie nawet 

pozory skrępowania wymiany 
myśli zabija wzajemne zaufanie. 
Podkreśla to „M ały Dziennik" 
pisząc o dekrecie prasowym.

Prasa wymaga niewątpliwie ści­
słego nadzoru, aby uchronić ją zt

równo przed popa.jnięcient pod 
wpływy niepolskie (konieczne tu 
zwłaszcza byioby cBłkowite usunię- 

1 cie z dziennikarstwa polskiego zy 
dów!) , jak i przed jednostkami na 
niskim poziomie etycznym, wyzy­
skującymi s.palty pism ćlln szanta­
żu, demo.ali/acji, sensacji niezdro­
wej ito. itd. Bardzo źle byłoby jed­
nak. gdyby z kontroli pańnłw owej 
nad prasą ihciano korzystać w du­
chu utrudnienia swobodnej krytyki 
politycznych oosunięć i programów 
gdyż tylko .-„c;:era, zeń In a wy mia 
na zdań oomiędzy Popkami wytwo 
rzy tę atmosferę ufności wzajemnej, 
bez Iftórej zjednoczenie naiodu nie 
iest możliwe.
Do rzetelnej wymiany zdań 

trzeba jednak nie tylko pozwo­
lenia na ich wypowiadanie, ale 
wypowiedzenie prawdziwego o-
sądu czy myśli, nie zaś szerm o­
wania frazesem .

TOTALIZM 
BIUROKRAT? OZNY
„C zas" na marginesie ostatnich 

wydarzeń podkreśla groźbę w zro­
stu b iurokracji:

Nasze państwo turaz więcej sta­
je się państwem biurokratycznym. 
Biurokracja jej interesy, jej przy­
zwyczajenia, staja się eda  więce j 
czynnikiem decyduiącym. Wpada­

my w sw oisty  totalizm biurokra­
tyczny.

Jest to cnyba najgorszy z iota- 
lizmów. Chyba nikt go sobie nie 
życzy.
Zagadnienie niekrępowania ini­

cjatyw y prywatnej, ale równo­
cześnie ograniczenia samowoli 
jest jednym  z najistotniejszych 
kwestii ustrojow ych. W każdym 
rasie liberalizm  nie może być tak 
posunięty, aby dawał pierwszeń­
stwo interesom jednostki przed 
interesem ogółu.

RÓŻNE DOCHODY
,Kurier P olsk i" podkreśla, p i­

sząc o C. O. P-ie, że warunkiem 
rozwoju gospodarczego jest ren­
towność inicjatywy p ryw atn ej:

Albowiem największy nawet roz­
mach nie da efekiu, jeśli nie posia­
da oparcia. A w gospodarstwie 
oparciem tym jest inicjatywa pry­
watna dochodo - i podatkodajna.

Pierwszy waruneK — dochodu— 
jest przy tym podstawowy. Bo tam, 
gdzie kończy się dochód, tam za­
czyna się uara m i zaległości po­
datkowe. A na tanin gruncie nic 
DOwsta. ł zakłady ani prywatne, 
ani państwowe, ani duze ani małe 
Doceniamy znaczenie dochodu. 

Ale w dzisiejszym  ustroju kapi-

M i n i s t e r  F i n l a n d i i
g o ś c ie m  K o ł a  R o l n i k ó w

w barwnych słowach opisał przebieg 
wycieczki podkreślając korzyści nai i- 
kowe z niej płynące. Z kolei wyświet­
lono szereg zdjęć z dziedziny hodow­
li, budownictwa, i krajobrazu fińsfcie-
gi-

J. M. p. Rektor wniósł okrzyk. 
„Niecn żyje Finlandia", który pod­
chwyciła zgromadzona młodzież. 

i N zakończenie przeu odniczący 
kol. Zygmunt Z eliński podziękował p. 
Ali Mrowi f iniandii zs uświetnienie 

. caczy :u P. Ministei Kivikowski -z,o- 
I żył podziękowanie za manifestację na 

cześć Finlandii.

Dnia 24 b. n . o godz. 12 w S. G. G. 
W. w audy+oriitm im. prof. Potnaskie- 
go Kolo Rolników zorganizowało od­
czyt z przezroczami p .\  „Wrażenia z 
wycieczki po Finlandii". Zebranie za­
szczycił. swą obecnością p. Minister 
ooseł lemc m jeny Finlandii Kivikow- 
-ski i Jegi i M; gnificencjs p. Rektor 
prof. dr J. .Miklaszewski oraz urofe- 
sorowie S. G. G. W.

Na wstępie ■ kurator kola prof. dr. 
Jan Rostofir. ski podkreślił serdeczne 
stosunki łączące młodzień fińską i 
polską.

Po tym kolega Wawryn Tadeusz

talist) cznym aochód jednostek 
nie zawsze jest zgodny z intere­
sami ogółu. Kto jak  kto, ale „K u ­
rier P olsk i" na pewno obserw u­
je, jak  ciągnie zyski ciężki prze­
mysł. Dlatego też warto skory­
gow ać: jednym  z podstawowych 
warunków rozwoju gospodarstwa 
narodowego jest dochod godziwy.

SPRAWA 
ŻI DO W SKA

N iewątpliw ie uregulowanie 
kwestii dochodu społecznegc,
wiążą się ze sprawą żydowską. 
Problem  posażytowania na go ■ 
spodarce narodów rdzennych iest; 
dla żydów ubyt doniosły, aby 
mogli dobrowolnie ustąpić. Ży­
dzi wybrali wyraźną drogę za 
wszelką cenę pozostać w  rozpro­
szeniu

„N asz Przegląd" próbuje tłu ­
maczenia. a nawet pozwala sobie 
na przestrog i:

Pozbawianie obywatelstwa —  je­
dynie na mocy niedopełnienia for­
malności, doprawdy tylko utrudni 
akcję emig.acytną i w niczym nie 
zmi nł wytwoi -ontgo stan  rze­
czy. Zresztą zagadnienie słynnych 
Już „stempelków" na paszportach 
konsularnych nie jest tylko zwiąia 
ne z etńgracią żya iwską, kompli­
kuj! ino bowiem równocześnie nic 
mnie, ważne sprawy wychodżtwa 
„aryjskiego".
T o też słusznie pisze „W ar­

szawski Dziennik N arodow y", że 
opór żydostwa, zmusza

„Państwa posiadające u Siebie 
ludność żydowską do podejmowa­
nia takich zarządzeń któreby utrud- 
r .ały żydom pobyt, stwarzałyby 
prawne ptzeszkody dla ich rozwo­
ju i w/obcowywały ludność żydów 
ską ze społeczeństwa miejscowego. 
Laiządzcnia te sa najzupełniej uza- 
si .uone, skoro bowiem żydzi opu 
ścić kraju nie chcą, jaki pozostaje 
inny środeT na zmianę ich zamia 
rów?
Droga jest wyraźna. Żydów 

trzeba zmusii do em igracji. Nie 
ma na co dłużej czekać.
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Dwadzieśara lat

S iły  Z b r o j n e !  n a  M o r z u
Historię M arynarki W ojenrjej w Xa młoda marynarłta wojenna, 

odrodzonej Ojczyźnie podzielić pozbawiona dogodnego portu, roż­
nie Ina na pięć faz czy OKresow. porządzająca okręcikam i o wypór 

W pierwszej fazie mieliśmy m a- ności 200 do 400 ton, odgryw a w  
rynarzy, z marynarek zaborczych, aziejach Polski zasadniczą roię, 
garnący cli się chętnie, a ofiarnie p ływ a intensywnie, szkoli i składa 
pod banderę Odrodzonej Rzeczy- w izyty w krajach bałtyckich, w >-
pospolhej, ale nie mieliśmy ani 
okrętów, ani nawet dostępu do n o  
rza. Tedy marynarze Ci, w  jed ­
nym szeregu z żołniarzam1. szli 
ramię przy ramieniu granicę N aj­
jaśniejszej bagnetem w yrąbyw ać. 
Okrętem, —  oyły im statk, rzecz­
ne.

W drugiej fazie uzyskaliśm y 10 
lutego 1920 roiku dostęp do m o­
rza. A le w  dniu, gdy dokonyw ał 
się historyczny akt zaślubin P o l­
ski z morzem , jedynym  statkiem 
pod polską banderą pływ ającym , 
była łódź kaszubskiego rybaka. 
N iewielki pas odzyskanego w y ­
brzeża by ł De złudnym pustko­
wiem, pełnym  w ydm  i torfow isk 
i n ic nłe wskazyw ało na to, że tu 
właśnie porznie się przyszła p o - 
.ęga Polski odrodzonej.

Istnieją żyw iołow e prądy natu­
ry, Których nikt powstrzym ać 
nłe zdoła. To te i mimo kolosalnych 
trudności, m im o na wskroś lądo­
wego nastawienia społeczeństwa 

polskiego, mimo przeszkód natury 
finansow ej —  powstaia Gdynia, a 
z nil Polsku morska, już nie w 
zaoci m k  ch, ale na świecie.

W  trzeciej fazie —  od chw ili 
stworzenia K ierow nictw a M ary­
narki W ojenej —  Polska na m o­
rzu Istnieć naprawdę zaczyna. 
Nadchodź> z A nglii szesć przyzna­
nych nam przez Radę Am basado­
rów  torpedow ców  ex-n ierm ec- 
kich, które łącznie z istniejącymi 
dwom a kanonierkami, czterema 
poławiaczam i m ir i kilkoma stat­
kami pom ocniczym i, tworzą flotę 
wojenną, pozostającą pod dow ódz 
twem  kom andora Swirskiego.

r o m W Y C 2 A J E K l A

Chirurg przy obiedzie.

chowuje coraz to now e roczniKi 
m arynarzy, a także w ychow uje 
w  duchu morskim społeczeństwo 
polskie, wreszcie reprezentuje 
bander!5 polską w  różny ch oka­
zjach m iędzynarodow ych.

A oto mam y okres czw arty; w 
r. 1927 założone zostają we Fran­
cji pierw sze nity kontreorpeoow - 
ca „WICHEIY i okrętu podw od­
nego „W IL K ". Od tej chwili p o l- 
sKa fiota w ojenna przestaje być 
zbiorem okrętów  bez wartości 
taktycznej, trzym ających-się ty l­
ko dzięki poświęcenia pełnej pra­
cy  oficerów  i marynarzy, nato­
miast otrzym uje swe pierwsze 
nowoczesne jednostki pływające.

„W IC H E R " spływ a na w odę w r. r Rok 1976 jest świadkiem  w o - 
1928. „B U F 2 A " w rok  później, j dowania aż trzech —  znów naj-
podw odne stawiacze min „W IL K 1 
„R Y Ś " i „Ż B IK " w latach 1929/30 
Okręty te stopniowo przybyw ają 
do kraju, stanowiąc sobą w  swej 
klasie najw iększe i najsilniejsze 
kontrtorpedow ce i okręty pod­
wodne na Bałtyku.

Tu następuje dłuższa przeiw a. 
K ryzys św iatow y dotyka boleśnie 
i Polskę. R ozw ija się tylko —  nie­
co w-orew właściw ej polityce m or­
skiej —  marynarka nandlowa, 
podczas gdy wojenna stoi w  miej­
scu. A le niebawem  interweniuje 
znów dynamiczna sira ciążenia ku 
morzu. N iebywały, przewyższają­
cy wszelkie oczekiwania rozw ój 
naszej Gdyni i związanej z nią że­
glugi handlowej, do tego stopnia 
podniósł znaczenie wszystkich na­
szych na nąorzu poczynań, że nie 
poaoona było wszystkich tych do-  
gactw. i korzyści pozbawić opieki 
czynnika militarnego.

Z  k s i ą ż e k
INŻ. ZYGMUNT Ka DŁUBISKI. 

Rozporządzenie "łady Ministrów o do­
stawach i Robotai n na rzecz Skarbu 
Państwa, Samorządu oraz. instytucji 
prewa publicznego. Katowice l'J37 r. 
Str, 10.\

Podręcznik oowyższ; zawiera tekst 
ustawy z 15 lutego 1933 r  o dosta­
wach i robotach na rzecz Skarbu 
Państwa, amorzą&u oraz instytucyj 
prawa publicznego. 4ekst rozDorza- 
dztrua Rady Mini itrów z 29 stycznia 
1937 r. do powyższej ustawy, uwagi 
„golm dotyczące normalizacji dostaw 
i robót na rzecz państwa samorządu 
oraz mstytucyj D ra w a  publicznego i 
wreszcie obszerne uwagi do posicze- 
gólnycii poragrafów rozporządzenia 
Rady Ministrów.

Kwestia dostaw i robót na rzecz 
państwa i innych instytucyj prawa 
c.blicznego nie była dn tej pory w 
Polsce postawiona na właściwym po­
ziomie legislacyjnym. Panowa. chaos 
w praktyce nadei uciążliwy. Właści­
wej normalizacji doczekała się pro- 
wyższa kwestia dopiero z chwilą o- 
głoszenia rozporządzenia Rady Mini­
strów z 29 stycznia 1937 r., któie to 
rozporządzenie starało się objąć ca­
łokształt zagadnienia.

Praktyka jednak odczuwała nadal 
brak jakichś wytycznych wskazówek, 
posługiwanie się bowiem samym tek­
stem rozporządzenia byio dla zainte­
resowanych firm uci4Żiiwe i nieprak­
tyczne. Temu zapotrzebowaniu czyni 
w  petnei mierze zadość potwższy 
podręcznik.

Samoioty‘Olbrzymy
d o  t r a n s p o r t u  w o j s k

W e F rancji opracowano plany 
transportowania wojsk przy po­
m ocy olbrzym ich sam olotów typu 
„Lieutąnant de Paris". Sam oloty 
te rruały kursować m iędzy A fry ­
ką Północną, a Francją i każdy z 
m ch m oże przewieść 150 ludzi 
w raz z ładunkiem.

Niebawem  będzie w ykończo­
nych pięć takich sam olotów, k tó­
re w  ciągu jednej nocy przewiozą 
750 łudzi. Ładunek sam olotów wa 
żyć będzie przeciętnie kolo 15 
tonn, a ponieważ sam oloty mają 
możność poanoszem a około 20 
tonn ładunku i z takim O D C ią ż e - 
niem przelatyw ały ju ż przez A t­
lantyk do Ameryki Połudn., za­
tem obciążenie przez 150 ludzi 
jest raczej skromne.

Naturalnie jest to środek ko­
m unikacji, przewidziany przede

wszystkim na czas w ojny, kiedy 
transport przez morze Śródziem­
ne byłby  niebezpieczny.

B e r iin  słucha
poiskiaj muzyki (udowej

W  sobotę t. j. dnia 2ó.XI. o godz. 
19.20 nadaje Polskie Radio zarówno 
dla słuchaczy całej Polski, jak i dla 
Berlina skoczne i ochocze dźwięki lu­
dowej muzyki polskiej.

Rytmy taneczne i melodie ludowe 
tym bardziej może podobać się będą 
słuchaczom zagranicznym, że wyko­
na je doskonała w interpretacji pol­
skiego folkloru Ludowa Kapeia Fe­
liksa Dzierżanowskiego, oraz ulubie­
nica radiosłuchaczy Lucyna Szcze­
pańska 1 zespól wokalny „Czwórka 
Radiowa".

silniejszych w  sw ym  typie na 
Bałtyku okrętów  w ojennych; 
kontrtorpedow ców  „G R O M " i 
,,BŁ Y SK A W IC A " oraz stawiacza 
min „G R Y F ". W  roku następnym 
w oduje okręt podw odny „O rzeł", 
zbudowany ze składek zebranych 
przez Ligę Morską i Kolonialną 
dla Funduszu Obrony M orskiej 
Rok bieżący widzi wodowanie 
identycznego oKrętu podw odnego 
„SĘ P". Dwa dalsze okręty pod­
wodne są w budowie.

W tym okresie zbudowano, cał­
kowicie w kraju,, sześć tiaulerów  
(poław iaczy m in) —  „C zajka", 
„M ew a", „R ybitw a", „Jaskółka", 
„C zapla", „Żuraw ". A  jednocze­
śnie Liga Morska i Kolonialna, 
zakończywszy szczęśliw ie zbiórkę 
na okręt wodny im. Marszałka Pił 
sudskiego —  „O rzeł", przystąpiła 
do zbiórki na floty llę  ścigaczy 
torpedowych. Pierwsze z nich za­
pewne ju ż  w przyszłym roku spły­
ną na wodę.

Marynarka w ojenna posiada 
swe własne lotnisko morskie, swe 
szkoły i zakłady, a także floty llę  
rzeczną na Pinie. Szkoła Podcno- 
rążych M arynarki W ojennej w 
Bydgoszczy wypuszczą rok rocz­
nie kilkudziesięciu oficerów . Jej 
okręt szkotny „Iskra" znany jest 
na wodach trzech kontynentów.

Budowa stoczni marynarki wo­
jennej w Gdyni, której urucho­
mienia spodziewać się należy nie­
zadługo, —  stanie się przyczyną 
głębokich przemian w ustroju 
przem ysłowo - gospodarczym  P ol­
ski. Wiadomo bowiem, te prze­
mysł okrętowy jest przemysłem 
kluczuwytn, ogarniającym  niemal 
wszystkie gałęzie wytwórczości 
Jednocześnie program owa budo­
wa okrętów wszelkich typów, da.

Nagrody
X Salonu IHS-u

W dniu 13 listopada 1938 r. jury 
i,agi ód X  Salonu instytutu Propa­
gandy Sztuki w sktaazie: prof. Ed­
mund Bartłomie,czyk, Michał Bo- 
ruclński, prof. Tadeusz Breyer Bo­
lesław Cybis, prof. Felicjan Kowar 
ski, pruf. Hem yk Kur.a, pr„. Le* 
onaru Pękalski i Franois^k S ta n ­
kiewicz, przy udziale p. Macieja da 
słowskiego, jako delegata Ministra 
W. R. i C F., konsula Jana Chmie­
lińskiego —  delegata Ministra 
Spraw Zagraniczyrh i dr. 1 a- 
oausza Przyrkowskieg — delega­
ta Prezydenta m. st. Warszawy, - 
przyznało nagrody i wyróżnienia 
następującym artystom:

W DZIALE MALARSTWA:
Nagrodę Prezesa Rady Ministrów 

1.000 zł. — E, Ai ct, za obraz „Po 
deszczu".

Nagrodę Ministra Spraw Wewnę 
trznych 1 000 zł. — J. Cybis za 
obraz „Kwiaty".

Nagrodę Funduszu Kunury Na­
roaowej 1.000 zi. T. Czyżewski, za 
‘Krajobraz z W iśniowej".

Nagrodę Ministra Poczt i Telegra 
fów  500 zł, — '  Rychtarski, za 
obraz „Strzyzów VII.

Nagroaę Prezesa B. G. K, 500 zł. 
— Z. hononowiez, za obraz „Ko­
panie ziemniaków".

Nagrodę Prezesa K. K. O. m. st. 
Warszawy 500 H? — Kazimierz To- 
morowicz, za „Pejzaz".

Uznanie honorowe: M. Jaeschke, 
za „Pejzaz auzy“  Zdzisław Ruszko­
wski, za obraz „Stragan", J. Soko­
łowski, za obraz „Kwiaty".

I Zaszczytne wyróżnienie: B. Baa- 
ke, za obraz „Kazimierz Dolny", Gt 
Grabowski, za obraz „Kwiaty", H. 
Jasińska - żuławska za obraz „Se- 
kwam,". Kossowski za „Pejzaż z 
Assyżu l". H Krych za obraz „Skrzyń 
ka szczęścia". T. Niesiołowski za 
obraz „Wnętrze". T. Roszkowska, 
Warszawa, za teinpeię „Kołysanka". 
T. Tyszkiewicza wa, Leleuhówka, za 
obraz „Kwiaty". K. Winkler, War­
szawa, za obraz „Zamek w Ojcowie".

W dziale grafiku 
Nagrodę prezesa Państwowego Ban

ku Rolnego 300 zi. Z. Fijałkowska za 
arzeworyt „Pejzaz z arzewem".

Nagrodę prezesa Państowego Ban­
ku Rolnego 3C0 zł. Z. Fijałkowski za 
drzeworyt „Pejzaż z arzewa- 
Nagrodę Prezesa P. K. O. 20O zł. — 
A. Rak za „OapoczyneK“ (sucha ig 
ia,

W dziale rzezny;
Nagroaę Ministra W. R. i O. P. 1000
ł. — F. Masiak — za „Dziecka".
Dwie równorzędne nag rody Mini­

stra Spraw Zagr po aOO zł. A. Kar­
ny za rzeźbę „Samouk"; J. Kiukow- 
skiski za płaskorzeźbę „Daniel".

Dwie równorzędne nagrody Prezy­
denta m. st. Warszawy po 500 z l - — 
S. Horno - Popławski, z i popiersie 
Biskupa Bandurskiego; J. Mazurrzyk 
za „Fragment fontanny".

Zaszczytne wyróżnienie: M Gore 
iówna za „Głowę"; F. Habdas za 
„Głowę dziewczynki"; H. Kwiatkow­
ska za rzeźbę „Mongolska mas ta"; 
S. Sikora za rzeź ę , *at“ f K. Tcho- 
rek za rzeźbę „Bliźnięta". '

* * *
Powszecnne zdziwienie w y w o­

łuje fakt nienagrodzenia, ani nie- 
wyróżnienia świetnej rzeźby Fran 
ciszka Habdasa „Polonia V ictrix“  
—  Zdziw ienie jest tym  większe, 
że na temat tej pracy krąży wiele 
przykrych dla autora plotek, któ­
re wiele ludzi mówi na ucho a za 
które nikt nie chce przyjąć o d p o ­
wiedzialności.

je ś lib y  w  krążących piotkacn 
było choc źdźbło praw dy —  rzeź­
ba nie powinna być w ogóle na 
Salon przyjęta, jeśli zaś plotka iest 
bezpodstawna —  „Polonia V ic- 
trix“  —  winna być bezwzględnie 
nagrodzona, Innej alternatywy być 
nie może. W  każdym razie Dyłooy 
dobrze, by odpowiednie izynniki 
zabrały głos, któryby sprawę w y ­
jaśnił i plotkarską atm osferę prze- 
wentylowah J. S>

Mickiewicz i R is o r g n e n io  włoskie
O d c z y t  p r o f .  G .  M a y e r a

Ud początku listopada b. r prze­
bywa w Polsce dr. Gioyanni Maver, 
profesor literatury polskiej na Uni­
wersytecie Rzymskim od r. 1929, a

je gw arancję dużej w artości tak-1 poprzednio profesor slawistyki w Pa-
tycznej m orskiej siły zbrojnej. dwia. Prof. Mave>- był w Poznaniu,

, , ■ , , ' a niebawem' wyjeżdża do Krakowa. W2budow ane okręty staną się , ,każdym z tych miast wygłasza od-narzędziem m ocarstwow ej polity­
ki, źródłem korzystnych przym ie­
rzy, gw arancją pokoju i pom yśl­
nego rozw oju  naszych ekonom icz­
nych poczynań. Marynarka W o­
jenna stać będzie u podstawy pov 
tęgi, w olności i dobrobytu naro­
dowego, określać hierarchię na­
rodu I państwa, odgryw ać decy­
dującą rolę w wielkich posunię­
ciach politycznych czy gospodar­
czych. Musimy ją  stw orzyć taką 
—  by była magnesem dla przy­
mierzy, a hamulcem dia wrogich 
zakusów.

W ówczas i Bałtyk nie będzie 
dla nas „m orzem zamkniętym", a 
bandera Rzeczypospolitej na wo­
dach świata zyska nam wszędzie 
przyjaźń i szacunek, dowodząc 
jednocześnie, że Polska —  to na­
prawdę —  Wielka Rzecz.

czyty z zakresu historii polskie!, W 
Warszawie były dwa odczyiy jeden 
po polsku, w Uniwersytecie J. P. o 
„tradycjach narracyjnych w literatu­
rze polskiej” , drugi po włosku, w In­
stytucie Włoskim, o „Mickiewiczu w 
literaturze i prąciach umysłowych wło­
skiego Rissorgimenta” (Mickiewicz 
nella letteratura e nel pensiero dcl 
Risorgimento italiano).

W drugim odczycie zajął się proi. 
Maver echami jakie wzbudziła twór­
czość Mickiewicza wśród Włochów 
działających około r. 1850 i przygo­
towujących zjednoczenie Italii, opar­
te na wskrzeszeniu uczuć narodowych 
(ten właśnie okres dziejów nosi mia­
no Risoigimenta, t. zn. zmartwych­
wstania, odrodzenia).

Wypadło więc prelegentowi
się główni ; postacia Giuseppe M az-1 Mediolanie

zini, który twórczością Mickiewicza 
żywo się interesował i nieraz dawał 
wyraz swoim na nią poglądom, laea ■ 
ly etyczne, moralne i polityczne Mic­
kiewicza były również ideałami Maz- 
zmiego. Przede wszystkim wiaro. w 
misję; którą każdy naród ma do speł­
nienia, wiara w przyszłość, mającą 
zrealizować ich marzenia narodowe. 
Dlatego Mazzini pogardzał wssijlkimi 
koncepcjami sztuki dla sztuki, uwa­
żając, że muzą p„ety powinna być oj‘ - 
czyzna. Mazzini uwielbiał Mickiewi- 
cza, stawia! go ponad współczesnymi, 
mu poetami romantycznymi Byronem 
i Goethem. Wyrażał się o nim, jako
0 „najpotężniejszej naturze wieku” 
(la natura piu potente del secolo), 
podzielał jego wiarę w posłannictwo 
Polski, jej wolność. Poezja Mickiewi­
cza była dla Mazziniego poezją, do­
skonałą, bliską ideału, potężną ideą i 
formą.

Jedyną miedzy nimi sprzecznością 
byt stosunek do Kościoła Katolickiego. 
Mickiewicz —  duch głęboko religijny
1 Mazzini — wróg Kościoła głęboko 
się tu różnili. Gdy wszakże spotkali

zająć js,ję (po raz pierwszy) w r. 1848 w
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PRZYGODA
P o w i e ś ć

Przekład autoryzowany z angielskiego

Zgasiła światło i poszła do okna. Ciepła tropi­
kalna noc zaścielała ogród cien‘ nn.1. Na tle oświe­
tlonego księżycem morza rysow ała się nierucho­
ma sylwetka. Ognik papierosa ż a rz jł się i m igo­
tał jak  robaczek świętojański.

W ięc i on nie. może spać. W yciągnęła do niego 
ręce z tęsknotą i współczuciem.

—  Biedaku — szepnęła. —  Źle kochać Oj, ź l i !
Sue przybiegła na plażę w niebieskim płaszczu

kąpielowym przyjaciółki
—  Nie. Nie przyjdzie Głowa ją  boli. M ówi, że 

musi dziś poleżeć —  m ów iła zm artwiona, bo jak  
można m arnować dzień w łóżku w Algeciras? —  
Żeby się tylko nie rozchorowała Byłyśmy w kilku  
sklepach tak okropnie cuchnących...

—  Człowiek może znieść najgorsze zapachy 
bez szkody dla zdrowia, a panna Loraine wygląda  
na silną i odporną —  rzekł by ją  pocieszyć m ajor. 
Serce wr nim śpiewało. Jeżeli Loraine się nie po­
każe, to oni dwoje bedą razem cały dzień —  ca- 
lutki dzień 1

Sw\:ży poranek. Śliczna dziewczyna. Pływali, 
a później usiedli na słońcu i zapalili papierosy.

—  Po powrocie chciałbym , żeby pani poznała 
m oją matkę —  pow iedział z wielką nieśmiałością 
m ajor. —  Bardzo bym chciał. N a pewno by ją pa­
ni pokocha.ła.

— A  ona czyby mnie pokochała?
—  Czy kto m ógłby pani nie pokochać? —  za­

jąknął się... i przerażony zgrom ił się w duszy: 
„D o  liclia“ żebym nie przeholował. K l0 widział 
oświadczać się przed śniadaniem ?".

Pom ógł jej wstać.
—  Gońm y się. Potem będzie *a gorąco...
Była zw innitjsza niż on, ale ją w końcu zła ­

pał. Uklękli nad kamienną sadzawką i próbowali 
chwytać jakieś nadzwyczajne ryhki śliczne w nie­
dzielni cli łuskach, jak  się wyraziła Sue.

Loraine siedziała w swoim  pokoju. Pow iedzia­
ła, że nic jej nie iest, tylko czuje się zmęczona.

—  M ojej buzi należy się dzień urlopu. W v , 
dzieci, idźc ie się bawić.

W id  siała z okna, jak  odjeżdżali. W zię li z so­
bą drufFe śniadanie. Znaleźli zatoczkę z plażą, 
gdzie by li zupełnie sami. Pobliskie skały zastąpi­
ły kabiny do ubierania.

W  ciem nym  kostiumie kąpielow ym  Sue w y­
dawała sią zupełnym  podlotkiem . M ajora ogarnę­
ło wzruszenie. Zapytał nieswoim  głosem :

—  Ile pani m a lat, dziesięć, dwanaście?
Sue wyciągnęła się na złotym  piasku jak  dłu­

ga.
—  Kto w idział pytać kobietę o lata? Ale skoro

pan taki ciekawy, to powiem . Zn miesiąc skończę 
dwadzieścia cztery.

Dwadzieścia cztery. Zrobiło to na nim w r a ż e ­
nie. W  je.i towarzystwie czuł się m łody i beztro­
ski, a przecież był od niej stai szy 0 czternaście lal. 
Ludzie pow iedzieliby, że za d u ża  różnica. Jasny 
poranek w ydał mu się nagle trochę szary, trochę 
przyćm iony.

—- A ja  ile m am  lat, jak  się pani zdaje? —  za­
pytał smutnie.

Sue przym rużyła oczy, przechyliła głow ę na 
bok.

—  Pan? Ze dwie setki.
Odwrócił twarz.

—  Okropnie kąśliwe stworzenie! Nic, tylko sto 
Ale w tej chwili dobra wróżka m achnęła różdżką 
i także m am  dwadzieścia cztery lata. Ani minuty  
więcej

Sue przesypywała zrote sliugi piasku przez 
drobne paluszki.

—  Co tam zresztą wiek —  szepnęła jakby do 
siebie.

—  Napraw dę pani tak sądzi?

Sue nie zwróciła uwagi na żałośnie natarczy­
wy ton tego pytania. Nic o nim m yślała w tej 
"hw ili.

—  Naturalnie. *

M ajor pragnął, żeby ten dzień nigdy się nie
skończył. Żałow ał, żc nie może przybić słońca do 
zenitu i zabronić mu zachodzie

(D . c. n .).

doszło do zasadniczego 
porozumienia.

Prof. Maver wspomniał także o  in­
nych Włochach, na K tó ry ch  t w ó r c z o ś ć  
Mickiewicza mogła wywrzeć wpływ. 
Więc: Tommasto, zachwycający się 
prostotą uczucia i wiary naszego wie­
szcza Cavour, wyrażający s w ó j  dla 
niego podziw w Parlamencie w  r. 1848 
Scoyazzi, Gioberti...

Okres Risorgimrnta włoskiego jest 
— zdaniem prof. Mavera —  okresem  
największego zbliżenia polsko - wło­
skiego.

Audytorium witało i żegnało pre­
legenta gorącymi oklaskami, wyra­
żając* w ten sposób swoje uznanie i 
wdzięczność za jego niezmordowaną 
działalność na polu zbliżenia kultu­
ralnego polsko - włoskiego. Warto 
zaznaczyć, że prof. Maver został 
św ieżo odznaczony złotym wawrzy­
nem PAL. M. Pod.

P r z e z  40 la t
z harpunem w grzb ecie

Przy ćw iartow aniu olbrzym ie­
go w ieloryba w Tram so znalezio­
no w jego grzbiecie harpun dłu­
gości 80 ctm. całkow icie w rośnię­
ty w tłuszcz.

Podobnych harpunów używano 
po raz ostatni przed 40 laty, z te­
go można wyw nioskować, że w ie­
loryb osiągnął najm niej 50 lat 
życia —  gdyż dla m łodszego ta­
kie zranienie byłoby śmiertelne.
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Zwlęksuong popi[<

Trudności w handlu importowym
t o w a r ó w  K o lo n ia ln y c h

Handel im poitowy towarow ko­
lonialnych przeżyje ustatmo pew ­
ne trudności, wynikające reśtrylc- 
cji, stosowanych przy przydziale 
dewiz za importowane towary. Re­
strykcji ie obejmują g-ównie te 
artykuły importowane, które mugą 
być wymienione przez produkty 
itrajowi np. owoce.

Wytwoizona sytuacja pociągnęła 
za Sobą automatyczną zwyżkę cen 
na cały szereg artykułów, znajdu- 
jicy ch  się w dyspozycji impoite- 
rów, bądź hurtowników oranży ko- 
lonialno - spożywczej. Zwyżka cen 
na niektóre artykuły dochodzi na­
wet do 30 proc.

K Ł fP O T Y  KUPCÓW
W związku z istniejącą sytuacją 

należy podkreślić, że szereg fil m 
importowych, posiadając zezwole­
nia przywozowe, w celu lis' uterz • 
nienia przekazu dewiz, słOedało' ao 
banków odnośne kwoty, z iwno 
czesnym doręczaniem wniosków 
Komisji Dewizowej. Mając p -wność 
że procedurze stało się zadość, im­
porterzy w wielu wypadkach ocli­
li swoje towary. Na skutek cfaniff- 
w y Komisji Dewizowej wynikły Z 
tego powodu kłopoty, które dotknę 
ły zarówno kupców, jak i nieprzy­
gotowane na to banki.

Wypadki te uwypuklają niedo­
stateczną kooraynację współpracy

22 iyćów skreś ono
z  l i s t y  a p l i k a n t ó w  e d w o k e c h i c h

Rada A dw okacka w W arszawie 
na posiedzeniu w  dniu 22 b. m. u - 
chw aliła skreślić z listy tych wszy 
stkich aplikantów adwokackich, 
którzy na m ocy now ego prawa o 
ustroju adwokatury' winni odbyć 
aplikację sądową, a których p o ­
danie o  zwolnienie z tej aplikacji

zostaje przez ministra sprawiedli­
wości załatw;one od.nownie. W  
liczbie skreślonych aplikantów 
jest 22 żydów  i 2 chrześcijan. P o­
nieważ ministerstwo nie załatwi­
ło dotychczas wszystkicn podań, 
spodziewane są jeszcze dalsze skre 
ślenia.

P l r o w  u  H i t l e r a
Godzinna rozmowa w Berchtesgaden

B ESC PTE SG A D E N , 25 11. M i­
nister gospodarki i obrony Unii 
Południowo -  A frykańskiej O ł-

odnośnych czynników decyauą- 
cych w handlu zagranicznym z K o­
misją Dewizową, przez co uniknię- 
toby pewnych niespodzianek.

Popyt na wszystkie tow-ary kolo­
nialna - spożywcze oraz na owoce 
południowe znacznie się zwiększył 
w stosunku do poprzedniego okre­
su. Kupcy hurtownicy, nie mając 
pewności co do rychłej zmiany o- 
becnie wytworzonej sytuacji sta- 
la ją  się, o ile możności, zakupywać 
więcej towarów zagranicznych, niż 
w  analogicznych okresach lat ubie­
głych.

Ka YvA  i  h e r b a t a  
Dowozy Kawy n„dal słabe. Nie 

pokrywają one bieżącego zapotrze­
bowania'-ynku.

Tendencja na wszystkie gatunki 
kawy mocna. Ceny zwyŻKowaty od 
19 Jo 25 groszy na kg., zaicznie od 
gamnku i pochodzenia kawy. O 
zniżce cen nie ma narazie mowy. 
Przeciwnie, wskutek wytworzonej 
sytoacj* należy spodziewać się ra­
czej dalszej zwyżki cen.

•lapotrzebowanie na Wszystkie 
gatunki herbaty większe od dowo­
zów. Ceny mają tendencję zwyżko­
wą.
KORZENIE I OWOCE SUSZONE 

Tendencja na pieprz w dalszym 
ciągu mocna. Zainteresowanie in- 
nymi gatunkami korzeni średr.ie.

N5 sułtanki i figi tendencja m o­
cna Ceny zwyżkowały o 5 — 10 gr. 
na kg w  stosunku do poprzedniego 
okresu sprawozdawczego.

Na inne artykuły zapotrzebowa­
nie śreJnie. Ceny utizymują się na 
poprzednim poziomie.

E l e k t i y f i k a c j u  W a r s z a w y

Elektrownia i trudem nadąża
za wzrostem spożycia energii elektrycznej

W  czwartek, w salonach poka­
zowych Elektrowni W arszawskiej 
odbyła się kon ftren cja  prasowa, 
na której dyr inż. Ktilin i ayr, 
Czaplicki w ygłosili przemówienia 
obrazując stah prac elektrowni

Jak wiadomo, budująca się na 
Żeraniu nowa eletrownia, ma bye 
uruchom iona w jesien i 1941 roku. 
Obecnie prowadzone są tam ro­
boty wodne.

Mimo budowy nowej elektrow­
ni, stara elektrownia na Pow iślu  
rozbudowuje się w dalszym ciągu. 
Przeprowadza się nowe inwesty­
cje, m. in. buaow ę nowego kotła i 
nowego (dziew iątego) turboze­
społu, o sile 25 tys. KW.

Inw estycje te okazały się nie­
zbędne wobec rosnącego w  nie­
słychanie szybkim tempie zapo­
trzebowania, które przew idyw ano 
na 15 proc., podniosło się o 40% 
i elektrownia stanęła dziś wobec 
trudnego zadania wytworzenia w 
szybkim tempie potrzebnej ilości 
energii elektrycznej. Mimo, iz 
niezbędne urządzenia będą goto­
we tej jesieni, elektrownia zosta­
nie bez w łaściw ej rezerwy.

Może więc w tych warunkach 
zajść ewentualność, że przy ze­
psuciu się chwilowym  któregoś

Przed alarmem
gazov»vm
Zarząd Okręgowego StcleCZnCgu 

LOPP podaje do wiadomości człon­
ków Lig. mieszkańców stolicy, urze- 
dó-ł fabryk, biur i innych instytucyj, 
że — w zw’ązku z mogącymi się o d ­
być ćwiezeniam; OPL — zakupił spec 
jalny bezdrzewny, trv -iły papier za­
słonowy czarny (wy-ób krajowy), ja­
kiego uż-wa ą za granicą ao zaciem- znaJclowai 8ia posó} Unii Polud- 
mama światet i . A - 7 , , : . r> i * •

Przed zakupieniem wymierzyć vriel- j niow o * AfryKar.skiej w Berlinie.
kość futryn okiennych i obliczyć po- W  godzinach popołudniowych m i- 
trzebną ilość materiału w metrach • nister F irow  pow rócił samoebo-

i £

R A D I O

wald Pirow, przybył w czwartek, 
o godz. I i -e j do Berghot, cslem 
złożenia wizyty kanclerzowi Hi­
tlerowi. M inistra Pirow a pow itali 
na dworcu zastępca szefa proto­
kółu von Halem, adiutanci kanc­
lerza oraz przedstaw iciele partii.

W B erghof został południow o­
afrykański m inister powitany 
serdecznie przez kanclerza Hitle­
ra, po czym o godz. 11-ej rozpo­
częła się w obecności min. R ib- 
bentropa rozmowa, trw ajaca do 
godziny parę minut po 12-tej.

W  tow arzystwie min. Pirow a

Jubileusz 30-lecta
C e c h u  W ę d l l n t a r z y  w  W a r s z a w i e

W  dniu 29 b. m. oabędzie się 
uroczysty obchód 30-lecia istnie­
nia cechu wędliniarzy w m. st. 
W orszawie oraz poświęcenie 
gmachu cechu i lokalu Spół- 
c-.zielnl (PańSka 75).

Program  uroczystości przew i­
duje m. in-.: godz. 10.30 złożenie 
w leńca pod tablicę J. Sierakow­
skiego, godz. 11 nabożeństwo w

z turbozespołów (zw łaszcza naj­
w iększego) elektrownia nie bę­
dzie mogła przez pewien czas po­
d d a ć  Swym zadaniom, jakkolwiek 
robi się w tym kierunku zabezpie­
czenie-

W tej sytuacji stara eleKtrow- 
nia ugruntow uje się coraz ińoc- 
niej na Powiślu, mimo, iż ze 
względów estetycznych i zdrowot­
nych pożądana byłaby je j likwi­
dacja. A by uniknąć zadymienia 
Powiśla, m ają być stopniowo 
wprowadzone urządzenia ochron­
ne. Pociąga to za sobą znaczne 
koszta, Brzydkie czerwona cegla­
ne budynki od strony wybrzeża 
mają być pokryte tynkiem. Po u-

mmmmi

ruchom ieniu Żetońia ot&ra elek­
trownia będzia stanowić „rezer­
wę" i czynna będzie tylko zimą

Elektrownia W arszawska ma 
zamiar wystąpić z p iojcktem  
wprowadzenia ustawowego przy­
musu wobec w łaścicie li domów, 
obow iązującego ich Jo konserwa­
cji przewodów głów nych w do­
mach.

Obecnie elektrownia zamknęła 
dopływ prądu do kilku domów, 
gdzie stan przewodów groził wy­
buchem pużaru. W  m ieście jest 
kilka tysięcy domow, posiadają­
cych przewody w stanie, zagraża­
jącymi bezpieczeństwu publiczne­
mu.

Dazuderaity P o b L w  w  N ie m z e th
n ie  z o s t a ł y  s p e l n f o n e

Kościele Sw. Alm y (Krak, Przedm 
58), godz. 11.30 —  złożenie wień­
ca pod pomnikiem J. K ilińskiego, 
godz'. 12 —  złożenie wieńca na 
Grobie Nieznanego Żołnierza, ' 
godz. 13 —  otw arcie uroczystego 
posiedzenia Cechu W ędliniarzy 
w gmachu cechu przy ul Pańskiej 
nr. 75.

W listopadzie m ija pierwsza 
rocznica deklaracji polsko - nie­
m ieckiej w sprawie m niejszości.

Polska 6zanowala sw oje zobo­
wiązania, dając m niejszości nie­
m ieckiej szereg ułatwień i sw o­
bód.

Jako najlepsze św iadectw o sto­
sunku Niem iec do m niejszości 
polsku j, cytujem y głosy prasy 
D o lsk ie j z N iem iec. Oto polskie 
dzienniki w Niem czech p iszą :

„W  rocznice deklaracji listopa­
dowej Polacy w Niem czech moga 
zanotować z całego szeregu przed 
stawionych w mem oriale z dnia 2 
czerw ca 1938 r. jedynie trzy de­
zyderaty, jako pozytywnie załat­
w ione:

W myśl zarządzenia ministra 
oświaty Rzeszy i Prus. akedemi-

„członek m niejszości".
Rozporządzeniem  m inistra spr. 

wewn. Rzeszy i Prus dopuszczo­
na została m ożliwuść nadawania 
dzieciom imion polskich.

W  księgow ości banków polskich 
i spółdzielni polskich został uzna 
ny język polski.

Poza wyżej wym ienionym i roz­
porządzeniami. które załatwiają 
drobną cząstkę wym ienionych w 
mem oriale życzeń i dezyderatów 
ludności Dolskiej, reszta dotąd m e 
jest załatwiona.

W  roczn icę deklaracji, która 
miała „zapew nić m niejszościom  
słuszne warunki bytu i harm onij 
nego w spółżycia z Większością 
narodow ą", P olacy w Niemczi ch 
w ciąż jeszcze czekają na w pro-

K o n t r r e w o l u c j a  w  S o w ie ta c h
j u ż  z a  p a r ę  m i e s i ę c y

N ow e p r o r o c t w o  T V ocii!ego

■OBOTA U. 11.
8 JO . JCiedji ranne ‘ 8 Jt o ir war tyka. 

6.50 9 ,nry l»  7.00 Dzienni?" 7.15 Muzyka. 
8 0C AuZyata u , 62.1.61. 11.00 ..śpiewajmy 
piosenki i i  J5 Utwo" Eryka ( oatt»a. 
11 JI 'ygnal czasu 12.03 „‘.jd y c ja  po­
łudniowi

’ 5.00 .Jaś Wojtu czarownikiem został” 
— słuchowirko. 15.30 Muzyka obiadowa.
16.00 Dziennik 16.05 Wia_ „oupoaarcze 
16.15 Kronika liteiacks 16.30 Ko.icert so­
listów. 18J5 Pogadanka sportowa. 17.05 
Państwc komórek przy pracy -  
dankr 17.15 Konco t kameralny. lauO 
Audycja dla wsi. 18.30 / udyc.ta dla Pola­
ków za granicą. 19.20 Kapela Ludowa.
20.00 Muzyka lekka. 20.35 Audycje infor­
macyjne. 21.00 „P ołań c" my 1" 22.05 Go- 
dzlnu niespodzianek 22.55 Aud. informa­
cyjne. 23.1" Muzyka taneczna.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
IS.-' Koncert solistów, 
ll.ó* rannw o komórek przy pracy— 

poeadanka 
10.2* Kapela Dzierżanowskiego z dz. 

Lucyn- Szczepańskiej 1 „Czwórki 
Radiowej” .

21 00 Potańczymy!
22.05 Godzina niespodzianek.

1.00 Fortepian j wibrafon. 1J0 „Stefai 
Żeromski” 2.u0 .Polska a Jej ląsiedzi
w pierwszych latach po -d-ryska-uu Nic- 
nodlegiości' . 2.10 Gra Kapela Dzierża­
nowskiego. 2 50 Pros ran-.

n i e d z i e l a ,  27. i l .
7.15 „Serdeczna Matko . 7.20 Koncert 

poranny. 8.00 Dziennik. 8.15 Auaycju 
dla wsi. t .15 ' ransinisja nabożeństwa z 
kośc.oia tw. Krzyzu w Warszawie. 11.00 
Orkiestra Marka Weoera i soliści. 11.45 
audycje szkome li.57 Sygnał czasu. 
1203 Porane"* symfoniczny 13.00 Wyjąt­
ki lj pism Piłsudskiego. 13.03 Przegląd 
kuliuralny. 15,15 ,£  narzych btron”  — 
muzy aa coiariowa. 14.40 Audycja dla 
dzieci. 15.00 Audycji, dla wsi. 16.3< Re„l- 
tal skrzypcowy W Niemczyka. 17.00 Ty­
godnik dżu iękowy. 17.30 Muzyka lekka. 
Ir 30 Orkiestra F. B. C 20.il. Audycje 
informacyjne. 2. .00 Kr-ncert polskiej m- 
zyki onerowej. 22.00 „Woityżerka Dropsy 
Mops” Wesoła Syreni. 22.40 Muzyka ta­
neczna. 23.00 Aud. inform.

M EKSYK, 24. 11. Trocki w 
rozm owie z m iejscow ym i dzienni­
karzami ośw iadczył, że wybuch 
kontrrew olucji w Sowietach jest 
kwestią najbliższych paru m iesię­
cy. Dziś w R osji, zdaniem T roc­
kiego, w komunizm już nikt nie 
wierzy. Zresztą w gruncie  rze-

na, który jest bardziej zniena­
widzony, niż którykolwiek z ca ­
rów. Trocki t-wisrdzi, że ustrój 
obecny nie utrzyma się w R osii 
dłużej niż jeszcze 8 m iesięcy. 
Termin ten uzasadnia faktem, 
że dziś już w R osji rozpoczął się 

| głód, który na początku lata

I wadzenie zasad fej w życie i na 
cy polscy  w N emczech będą o- , załatwienie całego szeregu spraw, 
trzymywali odtąd legitym acje w i które dziś nadal krępują życie 
kolorze brunatnym  Z napisem : polskie w N iem czech".

K i e d y  b ę d q  w z n o w i o n e

w y k ł a d y  w  s z k o l e  W a w e l b e r g a ?

czy komuni; rńft (ładnego tam nie prZybierze potw orne rozmiary. 
—  Jest tylko dyktatura Stali-mo.

S i e n n i k  z a m i a s t  P .  K .  O .
n ie  z d a ł  e g z a m i n u  p e w n o ś c i

Ti końcu b. tygodnia odbędzie 
się specjalne posiedzenie dyrekcji ' 
państwow ej szkoły budow j ma­
szyn im. W aw elberga i Rotwan- 
da, dla rozstrzygnięcia sprawy 
wykładów i zaięć na tej uczelni,

które, jak  wiadomo, ponow nie zo­
stały zawieszone z tego względu, 
że niebawem kończy się pierwszy 
semestr i wyznaczono liczne ter­
miny co /loą ia  i egzaminów dla 
słuchaczy tej szkoły.

D z i e s i ę ć  s t u l e c i
I 20 l a t

WARSZAWA 11.
14.00 Orkiestra Barnabj Oeczy. ’ 3.00 

Wiadomości snortowe. 15.10 Koncert i>o- 
ltStóM 15.45 życie stolicy. 16.00 -es.pól 
Hynasa. 17.00 Muzyka taneczna. 17JO Kun 
ce.t Orkles*-y P. R. 18 35 Aleksander 
Głazu* ot Sonata b moll. 2100 Hel tor 
Berliozr Symfonia Fantastyczne or 14. 
21 JO Konceit popularny. 22.20 Koncert 
Stow-rzyszei ia Miłośników Dawnej Mu­
zyki. 22JO Popularne utwory Czajkow 
sklefo i Rachmaninow?.

AUPYCJE KRÓ1KOIALOWE 
0.05 śpiew 1 skrzypce. 0.45 Dziennik.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
0.15 Nabożeństwo * kościoła ŚW. 

Krzyża w Warszawie.
16.30 Recitui skrzypcowy Wacława 

Niemczyka.
17.30 Muzyka operetkowa
21.00 Kuncert polskiej muzyki opero­

wej.
22.oti „Wesoła 8yr«na“ .

WAKSZAWA II.
14.30 Konc-ri oolistów. 13.10 Twórez„»ó 

Chop*na. 16.00 Muzyka tanccz.is2 21.00 
Plot Czajkowski 1 płyty). 22.00 Muzyka 
angielska. 23.00 Muzyka taneczn-.

STACJA KRÓTKOFALOWA 
0.05 Gra zespól Pawia Ryn isa. 0.43 

Dziennik. 0.55 Co słychać w -prucie pol­
skim 1.00 Piosenki o Kasiach i Kasień­
kach. 1.40 A idycja dla nlodz eży 00 
Gawęda ze ulucluczaml. 2.1o Kapela lu­
dowa 2.50 Prugrani.

W  Sądzie Okręgowym  na ławie 
oskarżonych zasiadła Stanisława 
Seroczyńska, oskarżona o kra­
dzież 1 480 zł., które wyciągnęła 
swemu małżonkowi z siennika.

W połow ie m aja na posterunek 
policji przybył Adam Seroczyński, 
mieszkaniec Targówka, 1 skarżył 
się, ie  jego  żona, z którą nie żył 
przez dłuższy czas, a wreszeń 
w czerwcu zeszedł się, kilka dni

temu namówiła gc, aby w yjął swe 
oszczędności w kw ocie 1,-180 zł. 
z P. K. O. i przecnowywai w do­
mu. Seroczyński poszedł za radą 
sw ej żony, podjął pieniądze i za­
szył w sienniku. Pewnego dnia, 
gdy pow rócił do domu nie zastał 
żony, a ri pieniędzy. Siennik był 
rozpruty.

Sąd po rozprawie skazał Sero­
czyńską na rok więzienia.

W i a d o m o ś c i  g o s p o d a r c z e

Cześć numeru listopadowego mie- 
sięczrrka „ię cza ’" poświęcona jest 20- 

1 leciu odzyskania Niepodległości. W 
artykułach, zamieszczonych w tym 
numerze, pcJano syntezę rozwoju i 
postępu życia polskiego w obrębie 
tych ostatnich 20 lat, przy tym har­
dzi silrue podkreślono, że święcąc ro­
cznicę 2o-lecia odzyskania Niepudleg- 
'ości powinno się mieć w pamięci 
ten fakt, Iż ostatnie 20-lecie jest tyl­
ko fragmentem wielkiej, dziesięć stu­
leci tr" ającej hisnorii polskiej i że do 
motvwów tych dawnych dziejów po- 
winnu się jak najczęściej pamięcią 
Sięgać.

Z ważniejszych i rtykułów tego nu­
meru •wymienić należy artykuł Wło­
dzimierza- Dworzaczka, „Niemiecka 
ofensywa naukowa” , Jerzego Nyki 
„Francja zagubiła ideę” , Leona Sobo­
cińskiego reportaż „Zdobywam”  za- 
żydzony wschód", Jerzego Gutsche 
reportaż p. t. „Dyktatura angielskich

trustów prasowych” , Aleksandra fcv 
galiikiego wstrząsające rozważani: pt. 
„Katolicy w Niemczech” . Należy ró­
wni wspomnieć jeszcze o artykule 
K. M. Morawskiego „ActUJtlia” oraż 
o tłumaczeniu artykuł.! wybltrego 
francuski* go publicysty Hem-yka Bi 
raud a „Wołamy o sędziów” * licz­
nymi rysunkami.

Niezależnie oa tego materiału maj 
duje się w numerze bogaty dział lite­
racki, artystj czny, nowele, opowia­
dani , felietony.

„Tęczę” i abvć można w księgar­
niach, kioskach., u kolporterów lub 
wprost iy administracji, Poznań, Al. 
Marcinkowskiego 22.

-x u x -

Kotcwsnia giełd warszawskich
G IE Ł D A

Jew.zy: Holandia 289,80 Bruksela
10 10; Londyn 24,óa Nowy Jork 

i trzy czwarte; Nowy Jork ^a- 
ue., £>.32; C*sio 124,10; Pary; I3.*i3; 
Prag ia ,l6; Sztokholm 127,30; Zu­
rych 120,05.

Potyczk 3 proc. rrem. inweu. 
ł em. 83,75 ; ll em. £2,50* 3 proc. 
prem. inwestycyina seriowa 11 em. 
JO,75, dolarówka 41,75; 4 proc. kon- 
Sohdacyjna 67,25. 4 i pół p-oc. we­
wnętrzna państw 64,50 , 5 proc. kon- 
wersyjna 68 7b (po loo z ł) , (drobne) 
67,50.

Listy zastawne; 4 i pól proc, ziem 
skie dinar. g w ir .  (daw niejsze 8 proc ) 
kupon 101,75; 4 i pól proc. ziemskie 
$eria V 64,0C — C-4,50 — 64,25; 5 pr, 
Warszawy 67,30 (po 1000 zl) 77,25— 
77,0Q p d io c . Wari zaw y (1333 r.) 
72,50 (p lOoo zl.) 73,50; 5 proc. Lo­
dzi (1933 r.) 65,25' 5 proc. Częstocho 
wry (1933 r.) 64.O0.

Akcje: Bank Polski 130,50; Warsz.

1 pw. abr. Cukru 35 50 — 35,25; Wę 
giął 33,75 -  34,25 — 34,00; Lilpop 
80,00 — 83,50, Modrzejów 2o,00; No- 
bljn 92,2"; Ostrowiec 55,25; Staracho 
wice 43,25- i/ta rom  p0,75; Habcr- 
busch 55,75 — 56,50; Uranu, 106 00.

GIEŁDA ŁB IU O W A
Pszenica jednolita 20.00 — 20.50; 

żyto 1375 —  14,00; jęczmień 15,56— 
15.75, -rwles' i st. 16,00 - -  16,50; 
gryka 17.C0— 17.50, proso Iti.00-17.0o 
rzepak ozimy 44.00 — 44.50. wyka 
19.50- 20.00; groch polny 23.5C-25.30; 
konicz biała 250 to mąka pszer. 
na gat 139.00- 42.00. gai. II 0.5« 
—3 ł.5p; żytnia gat. I 25.50- -26.00 
gat II ió.oo 1.6 50 tętnią 'azowa 
19.50 — 20.00; otręby pszenne grube 
10.25 -  10 7j, średnie 9.26 -  9.73, 
m alkie 9.25--9.75 żytnie 850  9 00; 
makumy lniani 19 50 - 20 r0: ma
kuchy rzepak 12.75 — 13.25; siano, 
prasowane 6,Oo — 6.50; słoma praso­
wana 4.25 — 4.75.

POMOC DLA PRYWATNYCH 
NAFCIARZY 

Trywarn1 przedsiębiorcy naftowi z 
terenu Malo iolski zamierzają wystą­
pić w  najbliższym czasie Z memoria 
irm do wiadz w sprawię poparer* ipi* 
cjatywy prywatnej prz; poszcitiwa- 
niach nowych złóż' >ftovt ,ch. Dotrd 
poszukiwania te prowadziły przewa* 
lite wielkie firmy laftowe, które były 
subv. incjonowAne prztz rząd. Z po- 
ozuk icań tych — jak dotąd, niewiele 
wyszło

EKfcPORT PRZETWORÓW
MlljSNYCft

W październiku r. b. wywiezibnó 
2 >’ olski produktów mięsnyći w fer­
mie przetworów i konserw za 
1 14? .401 zł.

W okresie tym wywieziono konserw 
mięsnycn za 795.424 zł., szynek w 
puszkach za 583.835 zł., przetworów 
wcdzinych za 27.958 zł., przetworów 
peklowanych za 19.471 zł., Rćńśerw 
z drobiu bez kości za 9.269 il, cie- 
L.:inj w pusz’cach za 3.8 tP zł, oraz 
ntew;elkic ilości smalcu i konctrw z 
drobi- i kcśćnii,

Naiwiecei wyeksportowano prze­
tworów mięsnych df Belgii: za
723.866 t\,. uale dó :a 537.178
z ł„ poza tym do Anglii, do Hamburga

Ii Bremy o r -i do TunisiL i  mydl 
państw raleźy wymienić Włochy, 
t Monaco, Kanadę Panamę, Liberie 

: Filipiny, Eg’pt, Szwecję, Szwajcarię
' i t. D.

OBNIŻENIE CENY &OL1
d o  Ko n s e r w  _ c jr  o  b

Władze obniżyły dotychczasow-1 
vicny soli przeznaczonej dla oelów 
konscrwacylnych rybaków riorskich.
( -ma soli białej bez opakowania pr :y 
lu j kg. wjmoeió będzie 3-i jr . za kg. 
Ta “arna *61 w hurto" mi monopolu 
solnego kosztować będzie 5, > gr. b o ­
ni żorn ceny obowiązywać będą ' ylk„ 
l.ad morZei . Rybacy sói po tej ce- 

ie nabjwcnć mogą w hurtowniach w 
Pucku i Gdyni.

MIĘDZYNARODOWY KONGRES 
n  I t m  RilLNEOO 

lY-ty Międzynarodowy Kongres 
Przemysłów Rolnj ch odbędzie się w 
lipcu 1939 r. w Budapeszcie. Kongres 
m. in. zajmie się problemem surow­
cowym, zagadnieniem produkcji bo­
gatych w witaminy środków żywno­
ści. określaniem gatunków pszenicy, 
jak i zagadnieniem przemysłowego 
zużycia młaka. Równocześnie przypu­
szczalnie Zostanie urządzoną wysta­
wa przemysłów rolnych.

S a m o & ó is t w o
z o  w s t y d u

W  W ąbrzeźnie popehul samo dój 
stwo urzędnik opieki społecznej 
zarządu m iejskiego, Koman Sar- 
ninwicz.

Sarniewicz przed kilku miesią-

ydzien wykładów
p. t. „Chrystus”

Wzorem roku ubiegłego SFMA 
IuventU5 Ghristianc * oi ganizuje w 
dmach od 9 do 16 grudnia rydzie* wy 
kładów p. Ł „Chrystus” . Wykłady 
prowadzi ks. prof. Eugeniusz Dąbrów 
ski

9.12. Problem Chrystusa w litera 
turze współczesnej.

0.12, Mit czy historia?
12.12. Paweł z Tarsu i Chrystus. 
13.?2. istota nauki Chrrstusa.
.'4.12, Magna ch am  etyk; chrzęść: ■

jinSKifi
cami popadł w  rozstrój nerw ow y ; j 5.12. Ewangelia a podstawy reformy 
1 um ieszczony został w zak ładzie ' społecznej.
psychiatrycznym . E c w yzdrow ie­
niu i pow rocie do dóm u s zakładu 
spotykał się często z uwagam i na 
temat sw ej choroby i —  jak  pisze 
w  pozostawionym  liście —  popeł­
nia sam obójstwo... ze wstydu.

Targi nasienne
W  dniu 25 bm, nastąpiło w  lo ­

kalu Drzy ul. Br. P ierackiego 19 
otw arcie X VI Doi ocznych O gól- 
nopolsh ich Targów  Nasiennych, 
które trwać będą trzy dni.
Adres kom itetu: ul. Kopernika 30. 
tel. 325-28 i 259-90.

13.12, Gentia kultu Chrystusa.
Wykłady odbywać się będą w gali 

Themugitum ul. Traugutta i . Wstęp 
50 gr fabonamem 2.50), dla pp Aki - 
demików (czek) za okazaniem legity­
macji.

D z i e c k o

U g o t o w a n e  ż y w c e m
f  i agłezny wypadek śmierci dziecka 

wydarzył się w Drohobyczu. Miano­
wicie 4-letni Lunyszyn w  czasie zft- 
bawy w pobljżu warsztatu masarskiO- 
go wpadł do garnkr wypełnionego 
siftalcełn. Nieszczęśliwe dż'ećko od­
niosło ciężkie poparz, nia i fraewie- 
zione do szpitala zmarło.
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F a la  z a m ę t u  o g a r n ę ła  F r a n c ję
S t r a j H i  w e  w s z y s t k i c h  n i e m a l  o k r ę g a c h  p r z e m y s ł o w y c h

PARYŻ,^ 24. 11. R obotm cy na j­
większej fabryki samuchodów pod 
Paryżeir zakładów ..Renault" przy 
stąpili w  czwartek wieczorem  do 
strajku, który rozszerza się obec­
nie na wszystkie nieomal przem y­
słow e okręgi Francji.

Z okręgów  pom ocnych sygnali­
zują, ie  oprócz m etalow ców  do 
strajku przystap:li również robot­
nicy w  kopalniach, okupując szy­
by. W pobliżu Lille gwardia lotna 
musiała interweniować celem  przy 
wrócenia porządku w rem nie k o- 
plań w ęglow ych  „A nzin “ .

Od dziś rana strajkują również 
roboin icy portow i oraz pracow ni­
cy  dwóch zakładów naftow ych w  
Rouen, okupując warsztaty pracy.

D o ostrych zaburzeń doszło rów  
nież w  wielkich zakładacn m eta­
lurgicznych w  Valencienhe.

W  osiedlu przem ysłow ym  D io- 
iłaut około 500 strajkujących oku­

powało dziś dw orzec tow arow y,
udaremniając norm alny ruch po­
ciągów . D opiero na skutek eńer- 
gicznej interw encji gw aid ii lotnej, 
rucft tow arow y podjęty został bez 
większych przeszkód. Policja m u­
si patrolow ać linie kolejow e, gdyż 
zdarzają się w ypadki sabotażu.

K ohientując niespodziewany roz 
w ój sytuacji strajkow ej po w y ­
kluczeniu kom unistów z „frontu 
ludow ego", „Intransioeant" w y ­
raża zdanie, że akcja strajkowa 
sprowokow ana została przez skraj 
ne związki zawodow e, pow stające 
pod w pływ am i obcym i. Dziennik 
podaje szereg w ypadków  św iad­
czących o nadal groźnej postawie 
strajkujących robo.n ików .

Przem ysłow cy w okręgacn dot­
kniętych akcją strajkową zwrócili 
się z telegraficznym i protestam i. 
do premiera oraz ministra pracy.

V.

ny. W edług zapowiedzi strajk ma w ięc w  strajku m ają w ziąć udział 
ob jąć  wszystkie dziedziny życia , również funkcjonariusze państwo 
rue w yłączając poczty i kolei, a wt.

C e n y  z b o ż a  w  P o l s c e
w cś*v;2 tleniu urzędowym

Sprawa niemieckiego kredytu towarowego
PAT donosi urzędowo: W czwartek 

odbyło się pod przewodnictwem wice­
premiera Fugei. Jsza Kwiaikowskiego 
pos.edzenie komitetu ekonomicznego 
ministrów.
Komitet ekonomiczny -ministrów wy­

słuchał sprawozdania p. ministra rol- 
nctwa i reform romych o kształtowa­
niu się cen rolniczych w okresie bie-

Co 2 «  S ZO FER  -  P R Y U H S K IEG O SZKOŁA SAMOCHODOWA 
WARSZAWA

JEROZOLIMSKA JT

ie byłe rokowań z Niemcami
w sprawie Rusi Przykarpackiej i Gdańska

Z a p r z e c z e n i e  p l o t k o m  p r a s y  a n g ie ls k ie j

S t r a j k  g e n e r a l n y
z udziałem urzędniKów

Term in zapowiedzianego przez 
Generalną K onfederację Pracy 
strajku powszechnego ua znak

protestu przeciw ko dekretom go­
spodarczym  iządu  premiera Dala­
diera nie został jtszcze  wyznaczo-

Spotkanie króla Karola
z  H i t l e r e m

B E R I  IN, 24. 11. Jak donoszą 
z dobrze poinform owanych kół 
niem ieckich, pomiędzy kancle­
rzem, a królem K ardem  rumuń­
skim odbyć się miały wyczt rpuią-

Chamberlain 
i Halifax

u ks. Winascr
P A R Y Ż, 24. 11. Prem ier Cham­

berlain i min. spraw zagranicznych 
lord Halifak złożyli dziś pc połu­
dniu wizytę księstwu W indsor w 
hotelu „M eurice".

Ohydna z&rodma
pod Białymstokiem 

Wy .Ti ord o w a no 
całą roazin*

BIAŁYSTOK, 24. 11. Nocy ubiegłej 
w miasteczku StaroOelce pod Bialym- 
stokiem dokonano ohydnej, zbrodir.

Nieznani sprawcy, których, według 
znalezionych śladów było kilku, wy­
mordowali właściciela restauracii An­
toniego Piekutowskiego, nabijając je­
go żonę Stefanię, 14-letnią córkę Ha­
linę i matkę żony Hilarię Kurzynę. 
Druga córka Piekutowskiego, 17-let- 
nia irena, ciężko poraniona, walczy ze 
śjniercią w szpitalu Białymstoku._

Z ł ó ż  o fia r ę  
n a  F .  0 .  N .

ce rozmowy. Przy rozm owach kan 
clerza H itlera z min. Pirow em  i 
kró'em  Karolem  obecny był m ini­
ster spr. zagr. Rzeazy v. Riben- 
trop.

Om ówiony był, jak  słychać, 
szereg zugaanien Europy środko­
w ej i południowo - w schodniej, ze 
szczególnym  uwzględnieniem sto­
sunków niem iecko - rumuńskich. 
Rozm owy dotyczyły . żarów no za­
gadnień politycznych, jak gospo­
darczych i kulturalnych. - -

LONDYN, 24. 11. Pod tytułem 
„Polska planuje zagarnięcie Rusi 
Podkarpackiej", „E vening Stan- 
dart" zamieszcza fanatyczne infor 
macje, w edług których toczyć się 
m ają między Polską i Niemcami 
pertr: ktacje na temat rzekom ego 
usunięcia z Gdańska ingerencji 
L igi Narodów , wzam ian za co 
N iem cy zgodziliby się na zajęcie 
Rusi Podkarpackiej przez Polskę 
i W ęgry. Pismo podaje nawet date 
27 listopada jako termin, kiedy 
m iałaby się rozpocząć wspólna 
akcja Polski i W ęgier w  tej spra­
wie.

Jedyną praw dziwą inform acją 
w  całym  pow yższym  artykule jest 
stwierdzenie, że stosunki na Itusi 
Podkarpackiej stają się coraz bar­
dziej chaotyczne a władze czeskie 
są bezsilne jeśli idzie o zaopatry­
w anie ludności w żywność, którą

ludność ta otrzym yw ała dawniej 
z dolin oddanycn obecnie W ęgrom.

LONDYN, 24. 11. W  związku z 
różnymi sensacyjnym i doniesie­
niami jeanego z pism po południo­
wych, stwierdzić należy co nastę­
puje:
- l )  „T im es" donosi, że rząd nie­

miecki oficjalnie zaprzeczył pogło­
skom prasowym , jakoby czynił 
w czoraj demarche w W arszawie i 
Budapeszcie w  kwestii Rusi P od­
karpackiej.

2) Tutejsze poselstwo rum uii- 
skie kategorycznie zaprzeczyło, 
jakoby rząd lumuńuki uczynił de­
marche w  Londynie i Paryżu prze­
ciw  Polsce i Węgxom.

3) Tutejsze b ;uro L igi N arodów 
zaprzeczyło inform acjom  o rzeko­
m ej rezygnacji W ysokiego K om i­
sarza,, L igi N arodów  w  Udańsku i 
likw idacji jego urzędu.

W Polsce nic nic wiadomo
o ustąpieniu prtf. Burckhardta

P. A . T. donosi: * I B iuro In form acyjne doniosło z
W  dniu wczorajszym  Niem ieckie Gdańska, że wiadom ości, jakie u -

.......

MLECZARNIA Szpitalna 7 P ANGlL^. najlepsze obiady 
i a 1 s k i e

Krwawe walki o Uzsok i '.jIpc

Bitwa ze zbuntowani im put\iem
2 2  oficerów czeskich w niewoli powstańców

kazały się w  prasie zagranicznej 
na temat ustąpienia ze stanowiska 
W ysokiego komisarza Ligi Naro­
dów  w Gdańsku prof. Burckhardta 
nie znajdują potwierdzenia w 
gdańskich kołach politycznych.

W  sprawie tej Polska Agencja 
Telegraficzna została poin form o­
wana, iż wiadom ości te nie znaj­
dują również potwierdzenia w poi 
skich kołach politycznych

tącej kampanii zbożowej ora* spra­
wozdania poaseKretarz? sranu w mi­
nisterstwie skaruu Kajetana Moraw­
skiego o rezultatach wprowadzenia 
opłat przemiaiowycn.

Poprawione szacunki zbiorów po­
zwalają stwierdzić na tle całokształtu 
sytuacji gosnodarczej, iż w r. b. Pol­
ska nie posiada istotnych nadwyżek 
w pszenicy i w owsie, zaś nadwyżka 
statystyczna żyta i jęczmienia jest 
rmiejsza, niż początkowo obliczano 
Uruchomione przez rząd środki od 
działy wują stopniowo w kicruiucu 
zdejmowania tej nadwyżki z rynku 
pozwalając przypuszczać, że równie, 
ceny : ooża podlegać będą stopniowej 
dalszej poprawij, która powinna się 
przejawić wyraźniej w ruglej poło­
wie r jeżącego re ku gospodarczego, 
zgounie z przewidywaniami, jakim 
rząd dał wyraz w okresie wnoszenia 
do Sejmu ustawy o opłatach p/zemia- 
uj vych Rozwój cen innych artyku­
łów rolnych poza zbożami wsuazuje, 
że sprzed iż tych artykułów *iędz! , 
mogła  ̂skompensować pomniejszony 
przychód romictwa z tytuiu sprzedaż” 
zbóż.

W dalszym ciągu posiedzenia ko­
mitet ekonomiczny wysłucnał spra­
wozdania - dyrektora departamentu 
ob<otu piemężnegc W. Domańskiego 
w sprawie niemieckiego kredytu to­
warowego, zlecając Pfenicowi Gospo- 
0 -tratwa Krajowego gestie nad roz­
prowadzeniem tego kredytu &,az 
sprawozdań przedstawicieli minister­
stwa skarbu ministerstwa przemysłu 
i handlu z działalności przedsiębiorstw 
o kapitale mieszanym i państwowych 
irze- iębiorstw skomercjalizowanych.

RADIO
poleca
firma
chrześcij.

TELEFUNKEN, PHILIPS, HORNYPHON, UNION KORO­
NA I B4TERYJ GRAMOFONY, PŁYTY INSTR1T 

MENTY & JZYCZNE '  3AKU-

K. RUSZKOWf i(l zamiana

BUDAPESZT, 24. 11. W edług 
ostatnich wiadom ości dziś przy­
było do Ungwaru ponownie 450 
uciekinierów ze Słow acji przew a­
żnie Rusinów. Z relacji uciek ‘nie- 
rów  wynika, że powstańcy karpato 
ruscy zdobyli podczas walk w  ok o­
licy Huszt w ielkie ilości am unicji, 
oraz wzięli do niew oli 22 oficerów  
czeskich, zatrzym ując ich jako za­
kładników.

W  Uzsok zbuntował się jeden z 
pułków  czeskich, posiadających 
większość żołnierzy Rusinów. Zbun 
towani żołnierze rozstrzelali 4  o fi­
cerów  tego pułku, który następnie 
został otoczony przez inne form a­
c je  w ojskow e, co doprowadziło do

500 Kor. za .głowę
„ K a r p a c k a  s i c z ' 1

do walki z ludnością karpato-ruską
Rząd Wołoszyna oficjalnie powołał 

ao życia bojówki pod nazwą „Kar-

Parlament
belgijski

O uchodźcach żydowskich
BRUKSELA, 24. 11. Parlament u- 

ehwalił dziś 151 głosami przy jednym 
wstrzymującym się wniosek w spra- 
rie uchodźców żydowskich, wyraża­

jąc nadzieję, że rząd przystąpi do ro­
kowań mających na celu międzynaro­
dowe uregulowanie problemu żydow­
skiego.

packa Sicz*. Bojówni powułane są do 
tłumienia antyukraińskich i antyczes- 
kicn ruchów wśród ludności Rusi 
Przykarpackiej. Organizacja zbrojna 
Wołcszy.ia, ma, według jego planu, 
stać się „zawiązkiem przyszłej ukraiń­
skiej sity zbrojnej".

Jedno z pism ukraińskich wycho­
dzących w Polsce doniosło z trium­
fem, że bojówki Wołoszyna ujęły 6 
rzekomych dywersantów, których 
stracono, zaś członkowie oojówki ty­
tułem nagrody otrzymali óOOO koron 
czeskich (po 50J koron za głowę).

P O D R Ó Ż U J
S A M O L O T E M

form alnej bitw y. W alka ta trwała 
przez cały dzień, a obie strony p o ­
niosły duże straty w  zabitych i 
rannych.

W  okolicy V oloc powstańcy kar- 
paturuscy zaatakowali pułk arty­
lerii.

Du Przeszowa przybyło dotych ­
czas z obszarow objętych  pow sta­
niem przeszło 25.000 uciekinierów,
w  większej części urzędnicy czescy 
i ich rodziny.

B a lo n  p r ó b n y
rządu praskiego
PR A G A , 24. 11. W  związku z 

komunikatem oficjalnym  o zamie­
rzonym  podjęciu przez rząd cze­
skosłowacki kroków dyplom atycz­
nych w spraw,e gw arancji now ych  
granic republiki, w  tutejszych ko­
łach politycznych panuje przeko­
nanie, że opublikow anie pow yższ- 
szego Komunikatu ma charakter 
balonu próbnego w  celu w ysondo­
wania reakcji zainteresowanych 
mocarstw.

Czynniki oficjalne odm awiają 
jakichkolw iek wyjaśnień na temat 
zapowiedzianych kroków .

Pierwsze niepowodzenie

związku z wczorajszą decyzją rządu 
praskiego, który postanowił zwrócić 
się do mocarstw o gy arancję granic 
państwa czeskostowackiego.

Panuje tu przekonanie, że ze strony 
wloikitj nie udzielono Czechosłowacji 
pozytywnej odpowiedzi.

Nowa lista adwokatów w Polsce
z  u w z g lą d n e n ie m  w y zn a n ia

W  dniu 1 grudnia h r jglosz. aa W  liścse tej uwzględnione —Sta 1 1 
zostanie nowa lista adwokatów dw ie nowe rubryki: 1 )  wyznanie, 
według stanu na 30 listopada br. j 2 ) data wpisu na listę adw tkacką.

Dwa tragiczne wypadki
na moście Poniatow skiego

W  czwartek o godzinie Ld przyj nr. T 02717, prowadzona przez kie.
przystanku tramwajowym na moście -------- * * • - - - - •
Poniatowskiego wydarzyły się dwa 
tragiczne wypadki.

Samochód prywatny A 06976, pro­
wadzony ptitc wiaściciela T. Twar­
dowskiego (Grochowska 312), jadąc z 
szaloną szybkością wpadł na idącego 
do tramwaju Bianona Miarkowskiego 
(Saska Kępa, Walecznych 25). Miar- 
kowski, uderzony przodem wozu 
wpadł na maskę i ro. oił głową szybę.
Przechodnie przenieśli go broczącego 
krwią na chodnik. Nim przybyło Po­
gotowie. zmarł na ulicy.

Chwilę po wypadku nadjechał samo 
chód poc itowy, prowadzony przez 
kieror/cę Leśniaka (Sulejkowska 29), 
który zatrzymał samochód i wysiadł, 
idąc w kierunku zgromadzonych na 
chodniku przechodniów. Taksówka,

rowcę A. Idamczyka najechał* Leś­
niaka, którego w itanie ciężkim, ale 
nie groźnym z ibrało Pogotowie.

U m ow a z  L itw ą
w sprawie pism

R YG A , 24. 11. „L ietuvos .tinios" 
donosi, że odnośne urzędy polskie 
; litewskie doszły do porozumienia 
w sprawie rozpowszechniania i 
sprzedaży pism i innych w ydaw ­
nictw w obu Krajach. Obecnie to­
czą się prace nad zebraniem po­
trzebnych m atrialow i w iado­
mości.

O  c z y m  m ó w io n o  w  P a r y ż u ?

Pfiiiioi wojskowa Anglii na kontynencie
Współpraca lotnictwa Francji i Anglii

PARYŻ,

RZYM, 24. 11. Minister spr. zagr.
Ciano przyjął dziś przed p oł ud niem
czeskosłowacniego charge d affaires . . . j . ,  . w
p. Braunera. Według krążących pogło golno desla ncję 
sek, rozmowa stała w bezpośrednim ■—jap’ 01’  -»

24. 11. R ozm ow y w  Pa­
ryżu premiera Chamberlaina i 
lorda Halifaxa z prem ierem  Da­
ladier i min. B onnet‘em miały 
przebieg następujący:

K onferencja rozpoczęła się w 
czwartek rano wyjaśnieniem  po­
glądów  Francji i A nglii na sytu­
ację m iędzynarodową przez pre­
miera Chambertaina i premiera 
Daladier.

Po expose Chamberlaina i Da­
ladier orr ówiono obszernie sprawę 
deklaracji francusko-niem ieckiej 
oraz w  związku z tym  dalszych 
kroków , jakie Francja i Anglia mo 
głąby podjąć w  celu osiągnięcia 
zbliżenia m iędzy Niemcami i W io­
chami. Stanowisko zajęte przez 
Francję wobec Niemiec a w szcze- 

franeusko -  
niemiecką prem. Chamberlain i

lord H alifax aprobowali, uznając, 
że jest ona doniosłym  krokiem  w  
kierunku ogólnej pacyfikacji sy ­
tuacji europejskiej. Przedpołudnio 
we posiedzenie poświęcono nastę­
pnie sprawom  w ojskow ej w spół­
pracy francusko -  ang;elskiej.

Dłuz-rze exposć w y jło s ił na fen 
temat prem ier Daladier. który, 
jaK wiadomo, piastuje jednocześ­
nie tekę m inistra obrony narodo­
wej. Pan D aladier przedstawił 
punkt widzenia F rancji, a przede 
wszystkim postulaty francuskie 
co  do kwestii pom ocy w ojskow ej 
A nglii na kontynencie. D alej po­
ruszył sprawę w spółpracy lotn ic­
twa obu krajów  i przedstawić 
miał uwagi francuskie na temat 
organizacji obrony narodow ej 
F rancji i A nglii.

Przedmiotem obrad popołudnio­

wych była w pierwszym rzędzie 
sprawa hiszpańska. Tak ze stro­
ny francuskiej, jak  i angielfk iej 
uznano, że przyznanie gen. Fran­
co praw strony w alczącej nie mo­
że być obecnie aktualne.

Resztę popołudniowego posie­
dzenia zajęło om ówienie proble­
mów gospodarczych oraz proble­
mów Dalekiego W schodu.

Woadła w urzeoaść
KATOWICE, 24. 11. Wczuraj wie­

czorem wracając z Katowic do Sie­
mianowic 22-'etnia Rozalia Smeiów 
na chcąc shrócić sobie drogę szła po 
terenie dzikich szybów Ybok hałdy w 
Wełnowcu w pewnej chwili Sauerów- 
na wpadła do jednego z nieczynnych 
szybików głębokiego na 30 m. Mimo 
poszukiwań zwłok kobiety dotychczas 
nie odnaleziono.
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